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Gwnłlowne ataki prasy niemieckiej na • • propozyc111 UQOdy 
Orędzie do Hitlera i Mussoliniego potraktowane jako "obłudny manewr polityczny i podiudzanie do wojny" 

Jaka będzie odpoWiedź dyktatorów? 
BERLIN 17,4. pat. Reakcja czynników I mego prezydenta- pisze w dalszym ciągu chcieli z Niemcami uprawiać politykę poje/ mi próbami zamącenia dobrych i przyjaz

potitycznych na znany telegram Roosevel- „D. D. P. K."- to dawał on już od lat wy dnania oraz podsycał state uprawianą ja- nych stosunków państw osi z innymi pań
ta do Mussoliniego i Hitlera jest nadal nie raz swej solidarności z ideowymi przeciw- wnie przez Francję i Anglię politykę okrą- stwami europejskimi. Roosevelt - kończy 
zwykle ostra. Nie wyjaśniona jest dotąd nikami Niemiec, zwłaszcza zaś z bolszewi- żenła. Zaangażowane w tej polityce pań- „D. D. P. K."- ostatni jego „trick rekla
sprawa oficjalnej odpowiedzi kanclerza do z.mem. Nie zaniechał on tet niczego, aby stwa nie cofnęły się w ostatnich tygo- mowy" nie przyniesie większych niż do· 
prezydenta Roosevelta. W tutejszych k~- utrudniać życie tym wszystkim„ którzy dniach wraz z Ameryką przed niedołężny- tychcx.as sukcesów. 
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lach politycznych mówią, że sprawa ta nie . 

:~~:~nł::~~~i:tl;1~~~~ra~c~~:~~~;~~ PfrirakiatJ. ł SOWiłtkO·brgtgJ· Ski~ 
ki pohtyczne w Berhtue, wyczytać mozna 
w komentarz~ch J?rasy niemieckiej. Przy- Włączenie ~· _Bryt;;inii do paktu francusko-rosyjskiego? 
puszczać ~ozna, ze ~ob~c r~'":noczesnego KooperacJa a1ł lotniczych trzech mocarstw na wypadek agresji 
przesłania Jednobrzmiące1 tresci apelu R~ . . . 
sevetta zarówno do Hitlera jak i Mussoh- LONDYN, I 7.4. - Londynsk1e koła po-

1 
tylko prowokacYJny skutek. 

niego odpowiedź będzie również równole- lityczne twierdzą, że wczorajsza rozmowa, Korespondent dyplomatyczny „Sunday 
la ' jaką przeprowadził ambasador brytyjski w Times" twierdzi, że Leeds w rozmowie z 

g • • d 'etne· ras niemieckiej są Moskwie sir William Leeds z Litwinowem Litwinowem naszkicował propozycje bry-
• Ołotsyl tuet zt i ) pszc yędzą superlaty- posunęła sprawę porozumienia sowiecko- tyjskie, zmierzające do k-0operacji z Rosją, 

niezwy < e os re me z b t · k. ód t · któ · ·· A b wów w negatywnej ocenie wystąpienia pre ry YJS tego naprz . w sys em1e pa w przeciw agresJI. m a 

zydenta Stanów Zjednoczonyc~. AJ?el _prezy Korespondenci dypTomatyczni „Obser
denta oceniany jest, jako pociągnięcie w vera" i „Sunday Times" zamieszczają peł-
11zbrodniczej grze polityki okrąż~n~a". „~a ne informacje. KoresPondent „Observera" 
leiy sobie zadać pytanie, oswiadcza1ą stwierdza, że dokładny. charakter propo~ 
dzienniki niemieckie, czy Roosevelt od ~a- zycji brytyjskiej, przestawiony wczorai1 
mego początku nie był świadom niemozli- przez ambasadora Leedsa Litwinowowi -
wości wykonania swej propozycji. ~ie ~ąt nie został ujawniony. Rozmowa wczorajsza 
pimy bowiem, że chodzi tu o wyrahnowa- wyjaśniła - zdainiem korespondenta -
ny manewr polityczny, uzgodniony d?'<ła- fakt, te rząd rosyjski w zasadzie • gotów 
dnie w ramach polityki okrążenia m.1ędzy byłby rozszerzyć wciąż istniejący pakt so-
Waszyngtonem, Londynem, Paryzem i wiecko - francuski przez włączenie doń w. 
Moskwą". Czynniki, ciągną pisma, ~óre po Brytanii. Ale byłoby rzeczą przedwczesną 

sador brytyjski pr<>P,onował, aby, zawarte 
zostało porozumienie, na mocy którego 
wojsk~ lotnicze W. Brytanii, Francji i Ro- . 
sji byłyby automatyczm~e użyte dla przyj
ścia z pomocą każde-mu z państwt któremu 
W.- BrY.tania udzielia garain·cji . .... , I 

Rok X.X.X.Vlłl 

Gen. Laid0J11er - przy;byiwa w dniu 
dzisiejszym do Polski 

filłAND·KINO 
Jufro pr~IDił!ra ! 

Film-rewelacja T. Dołęgi-Mostowicza 

Dramat miłości walki 

noszą odpowiedzialność za wysłanie apelu oczekiwać, że kompletne porozumienie mo
Roosevelta, wierzą, że przy pomocy o!>fu~ głoby w tym krótkim czasie zostać osią
dy skonstruować mogą już teraz. odpow1e~z gnięte zanim dalsze szczegółY. będą zbru -- Król Wiktor Emanuel 
kto ponosi winę za wybuch wo1ny, zantm dane. 
w ogóle kwestia wojny. zosła!a roz~t~- Inną tru'dność stanowi zastrzezenie Pol 
gnięta. Naród niemiecki przeciwstawia się ski przeciw gwaraincji rosyjskiej wobe_-: 
jednak z całą sta~ow~zością t~u? by jego agresji. Zastrzeżenia Polski są - zdainiem 

przgjąl złotą koronc Skanderbersta 
Wiernopoddaf\cza przysięga delegacji rządu albańskiego 

naturalne pretens1e historyczne i 1ego pra- korespondenta _ dwojakiego rodzatju: 1) RZYM, 17. 4. - Wczoraj przed połu- kowie 'delegacji przyjechali do pałacu lkwi
wa do przestrzeni życiO\yeJ stały stę prze~ Polska nie mpże pod żadnym pozorem zgo dniem król Wiktor Emanuel HI-ci uroczy- rynalskiego 14-ma powozami dworskimi. 
miotem prawnych kawałow i utonęły w. g~' dzić się na obecność wojsk rosyjskich na ście przyjął dla siebie i swoich na$tępców Król ubrainy w mundur pierwszego mar
daninie międzynarodowych kongresow • polskiej ziemi, 2) że przyjęcie przez Pol- koronę albańską, ofiarowaną mu przez spe szałka imp@rium, przyjął delegację w sali 

• M skę gwarancji ze strony Rosji wywarłoby cjalną delegację, przybyłą z Tirany. Człon- tronowej. Królowi towarzyszyła królowa 
· BERLIN 17,4. pat. „Berhner orge1!- Helena, oraz następca! tronu ks. Humbert 
post" w inspirowanym artykule zwr~ca si~ I Dzii po raz A I z małżonką księżną Piemontu. Po prawej 
do Prezydenta Roosevelta z nasłępu1ący~i oatati1i stronie zajęli miejsca ikawalerowie orderu 
Pytaniami: t) Czy chce ~an przez. swo1.e Pocz 1oansó~ 4., 6, 8 i 19 1 2 2 Anunciaty z Mussolinim na czele, po lewej 

C • • lll - 1.09, Jl - 1.50, - • o d s d 1 „ b k. . podjudzające przemówienie i wyrazne mie eny ZDJZOfte na wszystki• seanse. I członkowie rzą u. zef e egaCjl ail ańs Ie.J 
~ook~w~~wewn~~e ~~y ~~~-~-------------------------~lpre~erV~uziod~~~d~aratj~st~er 
rozpętać wojnę przeciw Niemcom 1 Wło- dzającą, że naród albański ofiarowuje 
chom? 2) Czy chce pan poct!udzić. _naród ( J d, b h , ł } ' ' Wiktorowi Emanuelowi III-mu koronę al-
amerykański do zburzenia na1mocnie~sz~ch r 80 Ja C Ce Z8C 0W8C DCO f8 00SC ba'liską. Deklaracja zawiera również przy-
filar;v.„ europe1'skiego porządku -Niemie.c • sięgę na wierność królowi. 

VYY w razie wybuchu konfliktu 
i Włoch? 3) Czy chce pan prze~ s~ą agi- LONDYN, 17.4. - De Valera wygłosił żyła się. Dziś nad sh.Jsun_ka'11l_i międzynaro- W odpowiedzi Wiktor Emanuel III-ci 
tację podjudzić państwa europe1skte do ł ł D Valera odziękował za ofiarowana. koronę i oświad 

· t I b robić na dost wczorai· w Ellis w nrabstwie Clare pr_ze- dow.ym_ i panuje wy ąc_zme s.1.a . . e_ 
7 wojny w ym ce u, Y za k e ył, iż przy1·mu1'e koronę, z którą związa-. ó t · h • w ten spo mówienie, w którym określił stanowisko zwroc1ł uwag.ę na ome.cz11osc. u_zycia prz. ·• 

wach broni i gaz w ru1ącyc 1 k · kt b hły n 1·est sławne imię bohatera a115ańskiego 
t k tk. · bł dne' polityki Irlandii w razie woi·ny: Zdai·e się, oświad- Irlandię ś r_ od ow,_. . ore Y 1 e~ 0 pozwo Sób za rzeć s u i swe1 ę l b ż du S a.nderberira. Król dodał następnie, iż t · h e t czemu pa czył de Valem, że tylko Opatrzino_ść możt; ~wentual_n1e ro~1:c s1_ę. yczem~!l; nar~ ~ 

4) Jeżeli pan ego_ me c c '· 
0 uratować Europę przed nową WOJną, groz 1 rządu_ irlandzkiego }est odwróc1c ~~1nę zyjmuje przysięgę narodu albański,ego na 

w najbezwstydnie1szy sposob od r. l93 k c 1 I t I la di est ierność ora1z zapewnił, że rz.ąd jego zo-
szczuje przeciwko narodowi niemieckiemu? niejszą niż ostatnia. Era paktów między- od ra11u.. e em po~ fcznym. r n ~ J 

bowiązał się zagwarantować Alb~nii po
rządeik, poszanowanie swobqd religijnych, 
postęp cywilizacyjny, sprawiedliwość spo
łeczną, a \vraz z obron_ą wspólnych grainic 
również pokój. 

Ruchy floty francuskiej 
GIBRALTAR 17,4. Agencja Reutera 

donosi: w dniu dzisieJszym weszł,y do tu
tejszego portu francu skie kontrtoirpe<lowce 
„Le Tenible" i „Le Fa1ntasque". Po krót
kim pobycie okręty odpłynęły w niezna
nym kierunku. 

na wypadek wojny 
HAGA 17,4. Z u wagi na naprężoną sy 

tuację międzynarodową holenderskie to
warzystwa żeglugowe postanowiły zaopa 
trzyć swe o.kręty w większe ilości środków 
żywnościowyich na wypadek, gdyby w 
czasie podróży zmuszone były przedłużyć 
postój. 

( 

Orędzie Ojca Swiętego 
de katolik6w wyzwolonej Hiszpanii 

5) Czemu pan przez popieranie bojko~u 1arodowych w rodz,1ju paktu Kelloga prze- utrzymanie neutralnosc1 w razie konfliktu. 
żydowskiego pogrzebał handel . ameryk.an- oj 

sko- niemiecki'l w dalszym ciągu dzien- • • ·e udz1·a1 w walce 
•lk zapytuje dlaczego Roosevelt ~m?wi! UfCJ8 przy1m1 . . . 
zezwolenia na dostawę helu do Niemiec i gdyby pokój był dla n1eJ za drogi . . 
na urządzenie lądowisk dla ~ie~ieckich• sa STAMBUŁ 17,4. „Dżumhuriyet" okre pozostaje nadal zasad~icz~ pohtyk~ t~m:-
molotów? Jeżeli pan oczekuje, pisze autor, śla politykę zagraniczną Turcji na podst~- ką . Turcja ni~ po!~~h w:1ągnąc s1eb1ie do 
że pański apel zostanie potraktowany po- wie oświadczenia ministra spraw zagrani- różnych prądow t 1eJ polityka zewnętrzna 
ważnie a nie jako szwir..del propagandowy 'd · b · d ·" 
musi p~n złożyć dowód swej dobrej woli. cznych Szukru Saradzonghu wobec współ nie ze1 zie. z. raz o ran~J . rogi . . 

d 1 • .pracownika tego dziennika, w sposób na- . Z dru_g1e.i str_ony opinia publiczna ocze 
Dopiero wówczas będziemy z panem a e1 itępują,cy: „Polityka turecka jest polityką kuie z n1ec:er~l!wośc1ą na m?wę prog.ra-
roz111awiać. szczerego przywiązania do pokoju. Gdyby mową_na_ w1elk1m z~romadz7nm w Anka-

WYNURZENIA URZĘDóWKI ..... 'jedna·k ta polityka miała ko1sztować Turcję rze premiera tu:eck1ego Rebk~ . Sayd~ma. 
NIEMIECKIEJ. - drożej, aniżeli wojnę, ni,e o~ieszka ona M?w~. ta zostam.e wygłoszona 1ui w _d,ntach 

CITTA DEL VATICANO 17,4. Papież lotn materializmu dowód, że ponad wszyst 
wygłosił wczoraj przez radio orędzie do ka ko górują wieczne wartości r1elig.ijne. Da
tolików hiszpańskich. Na wstępie orędzie lej Papież poświęcił część swego orędzia 
wyiraża radość z powodu przywróceinia w biskupom, księżom i zakonnikom, którzy 
Hi·sZJpanii pokoju, o który tak gorąco mo- 1 krwią przypieczęto'\va li podczas ostatnkh 
dlił się Pius li. Omówiwszy naistę.pnie dzi1e wydarze1i w Hiszpanii swoją wiarę w 
jową misję HiszpanH, której Opatrzność Chrystusa, oraz wyraził nadzieję, że poli
powierzyła przede wszystkim nawrócenie tyka pacyfikacyj na · przeprowadzana bę
na chrześcijat11stwo nowego świata, Papież dzie w Hiszpanii. w myś l zasad kościoła, 
podkreślił, że Hiszania pow~tając w obro- głoszonych ,PfZez generalissimusa Franco. 
ni<e ideałó.w: wiary, .dała ~statnio szerzycie BERLIN 17,4. pat. „Deutsche Diploma przyjąć udziału w walce. Polltyka turecka na1bhzszych. 

tisch Politische Koresp." pisząc w sprawie :;:;;::::;::;;:;:s:~~ii!&i~iill~:;::Es.••••••••••lliiiiiiiiii!iiiiiiiliDiiiiiMiim~~=:===::===:::=:::=:-::~=~ telegramu Roosevelta, stwierdza m. in.: ·m 
Narody Europy środkowe.i, a zwłaszcza K• , STYLOWY Ozłi 

W5JHlDial6-
pr~mi~ra! 
Po raz pie1 wsz} 
w Łodzi 1 

Tragedia matki, której córka odbiera sławę i miłość 
N1enrcy, uczyniły zbyt zł~ doświadc.zenie z JDO . 
przesiąkniętymi morałami deklarac1ami a-_•••••••••••••• 
meryka:ńskich mężów stanu, aby nie usto- 1 
sunkować się z najgłębszym podejrzeniem l 1Cilł4J~ie10 123 
do tego telegramu. Jeśli chodzi o osob~ ~ ' Pocz, 4. 6. 8. 10. 

W r. gł . Oluu Czechęwa i Irena Meyendorlf 

Wielki konfiikt erotyczny 



~tr. o 

, TALLIN. 17.4. - Z okazji zamierzonej I mi. Szkołę powszechną ukończył ze zło
w1.z~ty w Polsce, wódz naczelny armii esto.-'1 tym medalem, podobnie jak miejską szko 
sk1e1, generał Johan Laidoner, udzielił wy dę średnią w Viljandi, chcąc się dalej kształ 
wiadu kores,~ondentce PAT-a w Tallinie. cić, wstąpił do armij rosyjskiej, aby ukoń-

Na pytanie o cele wizyty, o stosunki poi czyć szkołę ofiĆerską. 

--

tewski Weckalnins oraz poseł R. P. w Tal
linie min. Przesmycki wraz z całym skła
dem poselstwa, wszyscy z małżonkami. W 
chwili odjazdu generała na dworcu zebra 
li się przedstawiciele społeczeństwa oraz 

armii estońskiej. Dworzec udekorowany by 
flagami, pani Laidoner wręczon-o wiele 
kwiatów. 

„ J. 1 I ~ 

Gruźlica płuc: j•t nie• 
•błag~ corocznie, 
ni• ro~i,c: r6tnł07 cłla 

:>łct. wieka I atana_ kosi miliony hrdii. 

I PRZY ZWALCZANIU c Ho Ro B 
PŁUCNYCH, BRONCHITU a~ay·· 
weio. męo1ącefo kania, GRYPY 

i t. p. stosu~ pp. lekarze -

"~tlUAl'I I RTH 81. 4 N" 
Gyeckiego, kt6ry ułatwia wychlelanłe, 
się plwociny, wzmacnia or11ni11& i ,.. 
mopoczucie cborero orasłpowłękna 
warę eia1a i usuwa kaazeL 

· I Sprsedaf- apteki. 
~,..„„„„ ...... „„„„„„„. 

sko-estońskie oraz na prośbę o krótkie Został przyjęty d-0 szkoły oficerskiej 

~rzedstawien!e ogólnej linii estońskiej po w Wilnie i ukończył ją z odznaczeniem. N1· ~ iglko s' ..,I-2... pra.-g . zloz· g 01.1· ar„ . !Jtyki zagramcz.nej, gen. Laidoner ,aświad- Wojna światowa zastała kapitana Lai- WW UI „ ~ 
- czył co nast~puje: donera w sztabie 3-go korpusu kaukazkie 

~elem mojej wizyty w Polsce jest·odw:e go, wysłanego wkrótce na front ga)icyjski. na dozbrojenł.e polskiego lotaict Wa 
dzerne marsza&a śmigłego - Rydza i odno W roku 1917 pułkownik Laidoner był Obradu głównego lromitetu propagandy P. O. P. 
wienie z nirr. dawnej znajomości. ~zetem sztabu 62-ej dywizji. ~ 
Pragnę złożyć wyrazy mej czci Dostojnemu Wybuchła rewolucja rosyjska. W Esto WARSZAWA, 17.4. _ Na wezwanie dzięki ofiarności świata pracy. - Głęboko równania na ..,.nufiec czołowy świata pracy. 
Prezydento~i R.P. Mościckiemu, którego ilii zaczęto organizowa~ narodową słlę Głównego Komitetu Propagandy Pożyczki przekonany jestem, że tak sam-0 będzie z Do rozbudowy czołowego hufca obrony 
miałem zaszczyt g-0ścić .w swoim domu w zbrojną. Obrony Przeciwlotniczej związków praco- Pożyczką Obrony Przeciwlotniczej. jednak jakim jest lotnictwo, musi cały naród 
ctasie pobytu jego w Estonii w roku 1930. Estonię tymczasem zajęły wojska nie- wnkzych, zrzeszonych w Centralnej Ko- zapewniam Szanownych Państwa, że dolo- polski stanąć w zwartym szeregu obok 

Spodt.iewam się, że zobaczę się również mieckie i roZipoczęły się czasy okupacji nie misji oProzumiewawczej zjechali do War- żę wszelkich starań, aby i inne odłamy spo hufca najwięcej ofiarnegc , jakim jest świat 
t i·nnyrui przedstawicielami polskiej siły mieckiej. Pułkownik Laidoner był zu.pełnie szawy prezesi i przedstawiciele komisyj łeczeństwa polskiego - przedstawiciele pracy. 

·zbrojnej oraz władz cywilnych, a w pierw pewnym ze Niemcy w Estonii długo się nie okręgowych na zjazd poświęcony omówie- kapitału, własności z·iemskiej i nierucho- Po wysłuchaniu przemówień zgromadze 
rzędzie z: moim starym przyjacielem płk. utrzymają, po ich odeJśc.iu zaś trzeba być niu dotychczasowych poczynań i dalszej mości miejskiej, przemysłu, ha1ndlu, rolni- ni jednomyśl1nie i pny hucznych oklaskac~ 
Btckiem. gotowym do czynu zbrojo-ego. Z tego czasu akcji. ctwa i wol.nych zawodów były pociągnię- przyjęli rezolucję, zgłostoną przez prezy-
. · Moja wizyta w Polsce jest ofkja•na, ale też pochodzi jego sły.nne powiedzenie: te do świadczeń na równi z wami i wy- dium zj~zdu. 
ma częściowo i charCl<kter prywatny, ponie- „żaden naród nie uzyskał niepodległości dr-0 Na obrady zjazdu przybył o godz. 11-ej 
waż na zaiprosże.nie Marszałka śmigłego- gą deklaracyj i manifestów. I my również !komisarz· generalny P.O.P. gen: Berbecki, S 
Rydza pojedzie do Warszawy również mo musimy wywalczyć naszą niepodległość". który wygłosił do zebranych przemówienie. pra W 8 Wysp 
ja małżonka. Wezwany przez prezydenta Paetsa w Wszystkie dotychczasowe pożyczki pań Alandzkich 

Co się tyczy stosunków polsko-estoń- ~rudniu 1918 r. pułkownik Laidoner przy· stwowe - mówił m. in. gen. Berbecki - Nowy punkt zapalny Europy ? 
skich, to były one i są zawsze bardzo dobre oywa do Estonii, gdzie obejmuje początko w ogromnej większości były zrealizowaine SZTOKHOLM, 17. 4. - Według in-1 neutralność w razie wojny europejskiej. 
Między naszymi państwami panuje zaufa- wo stanowisko szefa sztabu. formacyj otrzyma·nych z Berlina przez Dziennik pisze, że państwa1 sygnaitariuste 
nie i wzajemne zrozumi~nic. Polska przei Teraz rozpoczyna się drugi etap wojny. I • ~ ,,Stockholms Tihningen" Niemcy są prze- konwencji z r. 1921 mają prawo domagać 
swą stałą i samodzielną politykę odgrywa o niepodległość, płk. Laid-oner zreorganizo Wycieczki morskie= ciwne współpracy Szwecji w obronie wysp si~ udziału w obronie wysp pod wyraźnym 
wielką ro!ię w śwdkowej oraz we wschod- wał armię. Utworzył 2 i 3 dywizję, zorgani alandzkich. Tezą niemiecką, zgodnie z ty- warunkiem zachowania neutralności. W 
niej Europie jako czynnik równowagi i po zował w każdym większym mieście batalio Do SZ"'O ..... bOIDIU , mi informacjami jest, że Niemcy, jako głó-1 przeciwnym raizie ich współpraca oznaM 
koju. ny ochotnrków oraz zaprowadził porządek • n wne moca'rstwo morskie nad Bałtykiem, 1 czałaby koniec neutralności Finlandii i 

W czasie wydarzeń wrześniowych w ro i11a tyłach walczących armii, gdzie organizu I Hopenhat!ł I powinny ze względu na znaczcnie strate- 1 wysp Al:rndzkich. żądanie Niemiec, koń.- · 
ku ubiegłym, kiedy cały świat był ogarnię ją się dopiero władze administracyjne. 31/V-5/Vl zł. 200 I giczne wysp, mieć w tej sprawie głos. I czy dziennik, równa się chęci wykorzysta-
ły niepokojem, Polska kierowała swoją µo Operacje na froncie, dzięki strategicz- ,,Stockholms Tidningen" zwalcza tę tezę, nia w interesie Niemiec regionu, który ma 
lityłcę spokojnie ale przy tym odważnie i nym talentom naczelnego wodza rozwijały DO Dełslnek oświadczając, że Szwecja i Finlandia o-

1 
prawo pozostać neutralnym. 

samodzielnie, s.Jcutkiem czego jej znaczenie się tak pomyślnie, że w pierwszą rocznicę 15/Vl-18/VI zł. 90 graniczają się do zaigwarantowania neutral 
w Eumpie środkowej i wschodniej jesz- odzyskania niepod)egłości t.j. 24 lutego ! ności wrsp, co jest rzeczą zrozumiałą gdy~ z CA"EGO s' ·--·•ATA 
cze się zwiększyło. świadczy o tym wyraź 1919 r., ge.n. Laidoner 1116gł już zameldo- DO ĄN11"flłPll I oba panstwa są zdecydowane zachowac „ Wtr • 

nie niedaw1na deklaracja rządu Wielkiej wać, iż w granicach etnograficzny.eh Esto- I 10 N O y N 1J i' Skr6łJ tele9rafłcane • 
• ijrytanii. ·~ nii nie ma wroga. 13 VII-21/VU. zł 324.-

Zdaje się, że mocarstwa Europy zachod Z Polską łączy generała Laidonera wie- . MANIFESTACJA PRZYJAżNI POLSKO· - l\IEK~YK. - Linha zabitych w wJelkiej ka. 
I · i d k '· · b · f łó · · · · · k I WĘGIERSKIEJ. tnstrnfi-0 kolejowej pod Lallave wztoeła do 53. Ucs n "" .n g y jeszcze ta wyso.11.0, Jak o ecnie, e węz w seczere1 przy1azni, Ja o nacze I r1onow .ion ... ,~„.. I b ' k h . 61 
.., • ó · K • A 1K „„ TURKA 17.4. - W dniu wczora1'szym I a cięt o roonyc wyuosL · ttle oceniały ro!~ Polski jako gwarantki po ny w dz armii esto1'Isk1ej, podczas wal1k o 1 25/VIJ- 9/Vfll. zł 520._ KOPENHAGA N h łan eot '° 

koju w Euro.pie i tak jest rzeczywiście. Pol niepodległość uważał współpracę z armią · w ~żoku na ~usi węgicrskirj na P!_zejściu • ~t!\nie,,i:,rql r JJa Zl -kn~fi~;:~u :7:Y pa~ "
1 

·ska umiała w swej polityce zagranicznej ifla polską za nieodzo.wi11ą konieczność i naw1ą ' cia z rzędu w ciągu niespełna mie~ąca ma-~ w~l~d11,\.3ł ' w.' et.Or-aj ~ gÓ.~i.' Ilił.l'' <d&'śuirmieja~owe · gra111cznym Uzok - -S~i Oc:m)'fl"'Sfę fi'f~l ( .·_ BAL~l'ltoRE. ::..... ~.~ lot ~,Y~~e Clipper" 
i i~·hp;ać poprawne i zrównoważone stosunki zał odrazu ścisły kontakt z d-0wództwem 'i Zapisy i informacje: " .. 
że swymi wielikiml sąsiadami, zwiększając .polskiej armii pół.nocnej. Zbliżenie między \ 0nibfesta~jakprzbyjtaźni . pol~ko - węgiketr~kiehj. · ~~~g; Baltimore, ostatnim etapie lotu trmsad•ntye 
prty tym swą potęgę polityczną. Podobnie Polską a Estonią proipagował również po I W::.gOOS • Ll.łS li (O Ok ecme . om a anci węgierscy, nai .. o.ryc \ - NOWY JORK - Niezwykle gwałtoWltly hura 
jak i w Polsce, tak i u nas, celem jest stała wojnie. U /I czele stoi feldmarszałek Tolvay zam1c1owa gan nawiedził północne części ~timu Oklahoma, nt. 

odważna j samodzie.lna polityka. Jesteśmy I ł. ód :i• PIOTRKOWSKA 68 . li _uroczyste zbratanie się kombatantów wę- 1

1

1;2cz11c d~zclłtnie miejscowość C:ęron.·. ~ ?sóh rA> 

W. dobrvch •to•u.nka·Ch ze .„s·y·stk.im1' bliż· ODJAZD. I i;r1erskich z polskimi. Na miejscu zaroma- ~lało zabttych, • przeszło 30 oomosło c1,zk1e rany. 
Ił ~ " " L teJ„fon 170-77. 1 d 'ł • tł I d · · C: Huragan wyrz11dził równiel; poważne u-kody w in• 

~zyml i dalszymi sąsiadami. Nie boimy się TALLIN, 17.4. - W dniu wczorajszym w.. MI· zi Y się. urny LI nosc1 w ba1rwnyc11 stro· nych 1niej~-:owościath tego st„nu. 
hd·nej napaści an.i ze str~y dalszych, ani o godz. 21.00 odjechał z Tallina z wizytą .._. r Jach regionalnych. I - PARYż - Wczoraj rano przybył z MaTSylli 
blił$zych sąsiadów, ale, jeze1i ktoś spróbo do Po'.iski naczelny wódz armii estońskiej ~~u~:~raw bi~is1.p~:~ó!:~. c~:~;~ej armii republi 
wałby nas zaatakować, wtedy naszą stainow gen. Laido.ner wraz z małżonką. Towarzy· Fran·1·a wprnwadza obo111i:1z•k ~"aJ·s 'to 11r - BURGOS. Ambasadorem Hisi;panii w Wa 
czą decyzją jest walczyć w obronie swej szą mu: pierwszy zastępca szefa sztabu ' U UV fi 'I 'łj; 4 · fW j szyngtonie rnian<>wany został Francisco Corde-
nie,podległości, a wiemy, że to będzie ozna generalnego płk. Masing, kpt. Jaakson oraz dla cudzoziemców i a ~yl-l ntó w 1 nas. . „ 

.t dl lk ' ' Ć i ' · I k' tt h · k łk S C ko kl 1 - MADRYT. - Gen. Franco udał s1' dus do cza1,; a nas wa ę na smiet zycte. b~ s 1 a ~c. 11e WOJS ow~ P ' ~z~ :-V~ 1·1 PARYŻ 17,4. W ni-edzielnym Dzienni-, Dekret o Ś\\riadczeniach cudzoziemców Sewilli, gdzie dokona pr&egłtdu 80-ty~i,cwej armii 
P.~o.wa z.i P· ~en~ra a prze s a wicie .e ku Ustaw opublikowane Z.Pstały dwa de- na rzecz obrony narodowej precyzuje, iż połud:niowl'!· . . . . 

··~ , tYCIORYS GEN LAIDONERA. armii i . rządu estonsk1.eĘo na czele ~ premre krety uchwalone na ostatnim po·siedzeniu każdy cudzoziemiec w wieku od lat 18 dol . - RZY~. Feldmaniz. Goer~ng zw1edz1ł "!' 
'; Gene.rał Johan .Laidoner jest jedną z naj ret]l ,mm. Eenpalu, mm1strern spr. zagr. Sel ' . . . . . . . . . , . . I dn111 wc.zoruJstyru wystawę k01P3lmunt w Rzymt«, 
wybitnieJ'szy~h postaci w histó·tii ws,pól-czes terem ministrem skarbu Lill szef sztabu ge rady mmistrow na wniosek mimst~a spr. 40 moze się ~aciągnąc :-V. okresie poko10-

1 
a.następnie podejn1?wany był śniadaniem, przez 

1' R k O m p za wewnętrznych Sarraut, z których pierwszy wym do am111 francuskiej. Wszyscy cudzo 1 rum, spr. zagr. hr. Cumo. Po południu Goenog od· 
nej EstonU. '"tera n ego Rge.nt. ehe ,bgl.eżn: r<>sd at a .. ? 1 przewiduje ścisłą kict11trolę władz nad sto- zi.emcy zostaną poddani przepisom ustawy I hył w pałacu weneckim konferencję z Mussolinim. 

Urodził się 12 f;utego 1884 roku. W szko ym gen. o prec , 1 SI prze s aw1c1e e . . . . „ . 
1
. . „ Licimic zgromadzona publi1~7Jll~ć rmMfestujtc• 

le odtnaczał się wyj~tkowymi zdolnościa władz wojskowych, attache wojskowy ł-0- warz~z~mami. zagramc~ny~t w: Francl.1• z dnia 11 i~ca 1938 r. 0 organtz~Cjt naro-, prze7. pałacem weneckim, zmusiła Mu&Solinicgo i 

ZAKl..AD OPTYCZrtO·CHIRURQICi:l'łV 

KAZlMIERZA ROSZAKA 
.a. •&.trlui'Wak a Nr. Ut. Tel. 121:..11 

PotMI Mi obecn, 1e1oa 1 

ł'lllt ... 11~ •o ~rae nkoJaycb, Cle oaClaD 1Wta1uc:1.uycJ1, tarmaoou·r vl ..,_.,9 tyezn1•b, dfegno9tyffn7cll I laboratoryjnych - wyrobu 
P•łtdticla z.alrladó.v Opl1c&A7cb • Szkła i porcełanA 11borator1j~11 ~na uk61 
w War1a1wie. ~p6łk• Akoflll• ~ i laborator1ó" aikoł· . Teb t fabryer.n7clri - w1roba kraloffłf• t zagra•kzae•o • b. duty111 wybors• • 

ł ,.,..,.t, •. 1ai>.rato-, c J r k I ermome ry ryja• ' t-.obnlotne • e llkołne l precyzyJn• 

S L • japoll1łll1 0 kg' I a ł 1 binokle, forgnloa7 I 1~kła opt,cz11t awaal on~t•1J9• • , pl•rwuonędnych f1br71l •••• 
Nar•„•••• elałrarslca•• I meble esplt•l•e „ •.• rup•1lrowe i brzuszne w·dałgm wuborze 
CE NY KONKURENCYJNE 

Podróże min. Oalencu . 
haraula w pałacu kr61ewsklrn 

BUKARESZT. 17.4. - W sobotę wie• ministra spraw zagranicznych spotkało się 
czorem odbyła się w pałacu królewskim, z jedn.omyślną aprobatą. 

drugi zas rozciąga oibow1ązk1 słuzby WOJ- du francuskiego na wypadek woiny. Cu-

1 

Gocringa do dwukrotneg{) ukazaoia sill na balkon.ie. 
skowej na cudzozi·emców bez obywatel- dzoziemcy od lat 20 do 48 są obowiązani - ;c'EHERAN - Specjalnym porluiem ~rtybył 

, stwa lub też obywateli obcych korzystają w czasie pokoju do świadczeń na rzecz wczorai . do Tehooanu na~tępu tronu • n•rzecz';'Bł 

l ' . . oraa krolowa • marka eg\~a. Na dwortu powttllł cych z prawa azylu. • francuskich władz WOJSkowych. ich szach Riza Khan. 

Spadek notowa.·ń 
na światowgcb liifłdach piłniczngtb 

Kynek akcyj i walut 
Giełdy światowe stały w tygo<lniu ło ie.~ p-ogo.towie k~sowe, co w obecnej sy I spotkały. si~ z korzystną reakcją gieldy

1 , ubiegłym pod znakiem depresji. Duże na- tuac11 banki uważają za wskazane. wzmocn1en1e tendencji było jednak tylko 
pręi'enie p-01ityczne wywołało spadek no- Zniżce uległy zarówno papiery o stałym przejściowe. · · · 
towań i skurczenie S·ię obrotów. Na nastro oprocentowaniu, jak i akcje. Już na pierw Giełda amsterdamska rozpóczęła , ty
je giełdowe wpłynęła także ujemnie cias- szym zebraniu ws~ażni~ kmsów papie~ów d~ień lekką z~yt~ą, w środę jednak nastą
n.ota na rynku pieni~żnym, spowodowana proce~to~ych obni.tył. się w por~wnan.1u z piło załaman~~ s1,ę kursów, spowodowa.ne 
również w znacznym stopniu ostatnimi wy ostatn111t1 rt·~towan1~m1 przed św1ęta~1 o oba~ą a~res11 N1~!11iec i ogólnym pogor· 

· darzeniami. 0.6 punkta 1 ~ynos1ł (przy po.dstaw~e rok sz.emem się sytuaCJ! międzynarodowej. Naj 
Na Wallstreet, zaznaczyła się w tygod- 19~.8=100) -: 117,3, Znacznie ~tększą większe straty. pom?sły holenderskie akcje 

niu sprawozdawczym tendencja słaba. O- z111zkę wykazuią kursy w porównaniu z po przemysłowe 1 papiery amerykańskie. W 
broty były bardzo małe, ponieważ sfery łową i:uarca, wtencza~ .bowiem wskaź.ni~ mniejszym sto.pniu .obniżyły się akcje kau 
giełdowe wobec alarmów wojennych nie wynosił 121,3. Wskazmk kursów ak<:Jl czukowe, .cukrowe 1 tytoni-owe oraz towa· 
chciały się zbytnio a:ngażować. Straty kur spadł w porównaniu z okresem przedświą rzystw żeglugowych. · 

.pbd przewod·nictwem kró'.ia, ko.nferencja, w 
której wzięli udział premier Calinescu, wszy 
Sc:.y doradcy królewscy i mini.ster spr. zagr. 
Gitfenc.u. Min, Gafencu uczymł przegląd roz 

. wijanej w ostatnich czasach akcji dyiploma 
ty<zńej oraz uzyskanych wyników. Expose 

sowe we wtorek wyniosły od 1 do 3 do~n tecz11ym o 1.7 punkta i wynosi: we wtorek . W Zurychu zaznaczyła się tendenc1a tni 
. rów. W środę nastąpiła ogólna poprawa no 11 bm. przy podstaw!e rok 1935=100, 79,1 1lkowa .. Przyczyną były, podobnie, jak na in 

BUKARESZT. 17.4 - W.czora1 O go- towań, stojąca w związku z oświadcze- wobec 86.5 w połowie mar.ca. ·nych g;ełdach alarmy wojenne. Obroty by 
dzinie 13.20 Gafemcu opuścił Bukareszt, niem prezy,denta Roosevelta w sprawie sta Zebranie środowe przy.niosło pewną ły dość· duże przy ~ursach prawie stale zniż 
udaj~c się ~ dwudniową wi~ytą _oficjalną ~o 1 nowiska Sfa1~ów Zjednoczonych A. P. na zwyżkę kursów ale .następne d.ni wyikazały kujących. 
Berlina. M111. Gafencu 0?~1edz1 następnie wypadek wo1ny w Europie. Sfery giełdo- jeszcze większy S'f'adek not'<lwańi nit wt<0r . W Brukseli transacje rozwijały się leni 
Brukselę, Londyn, Paryz 1 Rzym. we uważają, że oświadczenie to wiinno się kowe. wie, kursy O'bniżyły się. 

przyczy.nić do utrzymania pokoju. Następ Zniż~a kursćw tnie <totknęła al<cji prze Giełda berlińska miała na początku ty 

R ł · " k h k• ne dni przeszły na giełdzie nowojorskiej mysł~. stalowego ze w~ględu na wzrost pro godnia usposobienie słabe, od śr<>dy zainaOZmOW y s o w ens o-c or w ac Ie dość spokojnie przy małych wahaniach kur duk.C:J1 w. pnemyśle z~łazno - stal1o~ym, czyła się .n!ez,na.czn~ zwyżka kursów. Obro 
• • ł t f sów. a~<:Jl ~olejowych w. zw1~zJru '% dohrym1 WJ tY: były .małe, poniewat publkzność nadal 

_ . toczą au~ W przyj :łz .ie • a mos erze Giełda tondyńSka wykazywała na ogół ~~kami eksploa.tacy1nym1 t'?~arzystw ko~e n1.e ud~ielała zleceń, a spe.kulanci zawo'llo 
BIAŁOGRóD, 17.4. - Rozpoczęte w I dziś przyjęty przez księcia regenta Pawła 'tend encj~ zniżkową. Przyczyniła się do te JOWych oraz niektórych alćClJ samocho,do- 'YI za'rl'.1~rają transakcje ostmż.nie w związ 

Zagrzebiu rozmowy między premierem \\i jego zamku w Słowt'nii. Rozmowa Mru- go nieko.rzystna ocena sytuacji międzyna- wych. Mu z nieiasną sytuacją polityczną. 
Cvetkovicem a prezesem chorwackiego I czka z Cvc1kovicem odbędzie się jutro. Za- ro<lowej i ścieśni enie rynku kredytowego. Na giełdzie paryskłeJ pruwałał nastrój Na gi~łdzie warsz.awskiej obtoty były 
stronnictwa Maczkiem, nie. były wczoraj ró~vno w k~łach rządo_wych, j~k i oho!·,~a- N!ektóre bank_i akcyjne. bowiem,. ohcąc po I słaby. P?daż bJ:ła dość ~!Ulqtl. . a, .p,~yt ma wleksi.e. JllŻ w tygodniu p,rzedświątecz.nym. 
kontynuowane. W zagrzebskich kołach p~-1 ck1ch~ panu1e optymizm co do wymkow l w1ększyć swoią. płynnosć,, o~ramczyły kre ły_. Ośwlad'Cz~nie preey;(fen~ Roosevelta f~ A z W• 
litycznych przyP.uszczają,_ że Maczek będzie rozmow., dytY, krótkotermmQwe. P-z1~k1 temu wzr.Q.§~ .Q.ra~ deJ®@~l~ ~~ ~łl~IA i _ ~-



• • Co dzień n1es1e r I W młodzieży przys~ łość i siła 

Doniosła rola Polskiego Związku Zachodniego · Kwiecień 

17 
UZIS Roberta 

Jutro Bogu, iła --\,\' scb ód si oflca 

Zachód 1ło1ica 

Wscbód :C.siętyca 

Zachód księżyca I Pon'.e9ziałek I Długość daia 

..-~ Przybyto dnia 

4 37 

18.34 

22.17 

w pracy nad budzeniem ducha narodowego 1 patriotyzmu 
Doceniając zn3czenie wychowania mło- warzystwem Pomocy Dzieciom i Młodzieży 

ó.04 dego pokolenia, Polski Zwi<izek Zachodni Pols~ieJ w Niemczech. Kolonie dla tycl1 
nie pominął w swym progr?..1mie ::oski o dzieci nastawione były na wzmożenie u 

13 57 dzieci i młodzież. nich znajomości Polski, popra·,vę języka1 
6.13 Pierwsze prace Związku na odcinku polskiego i spotęgowanie poczucia łączno-

dzień Polskiego Związku Zachodniego", 

1 

kursów objazdowych, pokazów i tp., CD 

propaganda na rzecz polskiego kupiectwa i wszystk0 rz:zem lmierza Jo ot-rw1enia l 
rzemiosła, czy t. p. wzmoz~nia ·pracy polskiej na przygranioou. 

Współpraca z młodzieżą znalazła ·m. in., Ocldzielnie niejako należy wspomnieć o 
wyraiz w organizowaniu przez nią obozów tego rodzciJju l'lacówkach pracy propagan
wędrownych wzdłuż granicy, urządza.nie dowej, jalk Studium zagadnień polsko - nie 

Miaawkl. -
młodzieżowym, to t. zw. akcja wpisów ści z na.rodem polskim Dla starszej mło
szkolnych na śląsku, gdzie Konwencja Ge- dzieży, szczególnie gimnazjalnej, organi
ncwsika stworzyła niesłychanie skompliko- zowano specjalne obozy wędrowne, urno-.----------------• Citg, zbudź si„ ! wane warunki cl la szkolnictwa. I żliwiające wszechstronne poznanie Polski.: 

mieckic'n w Warszawie, Lubli•nie, częścio· 
wo w Poznaniu i Krakowie, stanowiących 
rodzaj seminarium dla młodzieży akade
mickiej, którai zapoznaje się za pośredni· 
ctwem wykładów, referatów i dyskusji z 
najważniejszymi zagadnieniami z za/kresu 
stosunków pols·ko - niemieckich, stosunków 
na zachodnim i północnym przygraniczu i 
tp. Z wykładów tych i ćwiczeń korzysta o
becnie już kilkuset a1kademików rocznie. 

~ Do r. 1926 czynniki niemieckie żerowa~ I Tak pomyślana akcja kolonijna objęła I 
Mój znajomy, pan Walenty Siek, za trzy ly po prostu na nieświ3domości rodziców t!otychczas prnwie 125.000 dzieci z ziem 

1 mał mnie wczoraj w bramie. lub wyzyskiwały swą przewag<; gospoda.r- 1 przygranicznych, Gda1is1ka, Niemiec, a jej 
_ Szkandał i choroba, panie redakto- czą, by w rezultacie kierować dzieci z pol- j wartość- wychowawcza, jakkolwiek nicwy

rze,- po\viedział do mnie z oburzeniem w skich rodzin do szkół niemieokich. Wów-. mierna, jest niezaprzeczalnie wiclkai i do
czas to Związek - wraz z innymi organi- I niosła. 

głosie. - żeby mnie to na sta11oiść przy-
szło! to niedoczekanie jeich! zac_iami. - przystąpił do e~ergi~znej aikcji, I W porozumieniu z wspomnianym Towa 

- Co się stało, panie Walenty? zmierz~J<1CeJ ?0 ~vyz~voli;111a dzi~cka spoci l rzystwem Związek organizował również 1'----------------• 
w~ływow ~1~m1;ck1ch i odda~1a go po~ dla młodzieży polskiej w Niemczech różne-

- Ano, patrzaj pan co się stało. Sie- op_1ekg: ~olsk1ei SZ!J{~ly. R~la Związku w tei go rodzaju wycieczki, udzielał pomocy W k J - d ( • Ś -
dzę ja sobie w piątek przy dete<;htorze aku d~icdzm;e .była ?o~iosła l skutec;zna, albo-1 uczniom i akademiikom studiującym w Pol-I u c Ie . a p Ie n I 

Dr cezary Szutczewsld 

mulatoirowym, to jest przy tym radianie wiem usw1a~om1e111e . społeczenstw.a ~a·ło sce, współdzia. lal w zasilaniu polskiej pra. -1 Zjł1Zd ch6rów kościelnych 
podsłuchowym, który u mnie w mieszka- trwał~ r~zul!at w form1~ sp!·ow?dze111a ltcz-, cy młodzieżowej w Niemczech w formie . . . 
niu przydrutował j·ede-n znajomy elektrow- by dz1~cL \~ szkoł~ch mem1eck1ch do .stanu I przesyłki książek, czasopism, pomocy nau- . a~ W dnlll wczorai~zr~ odbył. się w Ło placu katedralnym, uczestniczyli w kate· 
nik, i słucham co dwie koleżki baciar- odpo~v1ada1_ącego ~s~otnemu układowi sto- kowych, gier świetlicowych i tp. ?z1 ziazd .stowar.z~s~en sp1ewackich grupu drze na mszy św. po czym pochodem ze 
skie bradziadzą na szczot ty pożyczki areo sunkow naroclowosc1owych na śląsku. PraO'nąc stworzyć w Krakowie ośrodek iących chory kosc1eme. szta.ndarami i orkiestrą przeciągnęli ulicł 
planowy. Tak mnie wzięli za serce, że po Dla skutecznego przeciwdziałainia wply sbipiający akademicką młodzież śląską z' ~a .zjazd przybyli ~rzedsta.wiciel~ z Piotrkowską do Głównej i sali Towarzy· 
płakałem się. Powiadam do stary: damy · · k' teJ· i tamtej· strony gra.nicy, Związek zbu- od.dz1ałow .okręgu łódzkiego, m.1ędzy 1.n.ny stwa Salezjańskie!lo przy ul. Wodnei· gdzie 

wom 111em1ec. 1m, pragnącym także poza - ~ 
swoje ślubne obrączki i podpiszemy poży- szkolą oddziaływać na dziecko polskie, dawał imponujący „Dom śląski" Polskiego 0:1 delegaCJe w barwnych stroiach w1e1s- odbyły się obrady zjazdu, na których omó-
czkę na cale dwadzieścia złot·yich, które Związek przystapił m. in. do organizowa- Związku Zac'f1odniego w Krakowie. kich. . . . . . wiano sprawy organizacyjne. 
moja baba od roku w pończosze chowa. Co nia kolonii letnich. Akcja ta miała umożli- W p~acy nad .uświ.adamia.ni~m. całego Uczestnicy zpzdu zgromadz11I się na 
miałem kramu. Stara sama chciała się fa- wić dzieciom nie tylko miłe i korzystne dla I s~oł~cze~stwa ~ 1stoc1e zagad111~n polsko-
chtygować, ho powiada, że 20-kc; chce z~rowia spędzenie wakacyj, ale również mem:eck1~h. Związek 7wra·~~ duzą uwagę Przed wrbara ·1· da d przetrąbić z kumplami. Tak ja i przysią- bliższe nawiązanie kontaktu z innymi zie- :1~ młodz~ez,. utr.zymuJ~C .sc1s.ły ko~takt z "'l!I ra 
głem na krzyż i na obraz. co całość donie- miami .polskimi dla jak najsilniejszego ze- I ieJ organ1za.CJam:·. Dz1~k1. tei ws~ołpracy w powiecie łódzkim 

mieiskirh 
se do okienka szubschrybowanego: Prze- spolcnia ślaska z resztą Polski j wiele organizacyj młodz1ezy w woiewódz-
deż prze·z radion powiedzieli, co dziś lu-

1 
.• • „ • „ twach sąsiadujących z Niemcami wprowa- a) W dniu wczorajszym upłynął ter Rezultaty zgłoszeń znane b~dci w dniu 

dzie w całym mieście subschrybują na \\ yn1k1 wy~ho\:awcze tycn kolonu oka-1 clziło do swych programów te zagadnienia min s•kładania list kandydatów na radnych dzisiejszym. Komisje główne rozpatrzii 
gwałt. z~ły s~ę tak .duz.c, ze w~· 1928. ~w odpo- i elementy, które mogą clecyclująco wpły- w miastach niewydzielonych powiatu lódz zgłoswne listy i po mupelnie.niu spostrze 

Tak poszedłem do miasta. Zamiatanie, wieclzi na niemiecką działalnosc na Pomo- . nąć na wychcw3.nie dzielnych działaczów kiego, a mianowicie Aleksandrowie, Tu- żo.nych braków i przeegzaminowa·niu kan 
powiadam, może poczekać, ojczyzna je rzL~ -:- zaczęto .na kolonie wysyłać ró\'.:nież kresowych. szynie, Konstantynowie i Rudzie Pabianic dydatów o.głoszą ich zatwierdzenie w ter 
piersza! dzieci P0r:i~rsk1e. . . . Pozytywny stosunek młodzieży do Pol- kieJ. minie do 23 bm. 

k 
. 

1 
• b Doceniaiąc wagę przy1a7dt1 dz1ec1 poi- skiccro Zwia7ku Zachodniego znajduje wy- W związku z tym urzędowanie w głów 

I pos~edłem szu ~c tych punc 1t
6
ow su skich z Niemiec do kraju, Związek przyj- I ;az ~vc wsp.ółdziałaniu wielu organizacji nych komisjach wyborczych trwało do wie 

W dniu wczorajszym we wszystkich 
wyżej wymienionych miastach odbyło się 
szereg zgromadzeń przedwyborczych zwo 
lanych przez poszczególne ugrupowani.i po 

schrybcy1nych. I nie długo tr~e. a szu-, mowa! je corocznie w porozumieniu z To-. młodzieży w teao rodzai· u a1l·c1· ach i'ak Ty- czara. 
kać, a tu patrze na Placu Wolnosc1, od sa o ' " 

MAPA POLSKI Z lroł!!~.gi ~!!,~~~~!czego lityczne. „ , . 
1J~dmiobarwi.1, mil onówka. vr zwlązk11 z nowym podzia- N d · , d · · · t 1- ' · · d · rvvl • • MATKO. 
em. "·oiewództ.v jcs.t już on.nabycia Ceoa 11. 7-. Pod- a z1en Zl~leJSZY wyznac.zona ZOS a rzy •.ry.suwaj'ą Z.il allJa ~wyzszema p.O· -, . , . . • 
kl•1on• •l 12.-. Na zamówienia otrzymane w cląfll naj- f ła w Inspektoracie Pracy powtorna konfe- tychczasowych p1ac o 10 zf t}'godnfowo Chc;::SZ m1ec zdro.we dziecko c1eszyc 
blltsiych Jo dni udz1damy b prnc. rabatu INSTV:TUT I . . . . . , . ' 

1 
' I · · • · '. sTuu1ów, warszawa, Marszałkowska 48, P K. o. 10 m rencia w sprawie zawarcia umowy zb1oro- Cech me godzi się na tę propozycję i za- się sw~m n1emowlęc1em zapisz się na 2-u 

_______ 

11111111 

________ 11111!1• ! wej dla prac•wników fryzjerskich. Fryzje- powiedział że nie weźmie udziału w kan- ty1god111owy kurs dla Matek: „Jak wycho-
ferencji. wywać niemowlę". Kurs raz.pocznie się 

mego Kościuszki rząd narcdu stoi, jak za 
Miemców przy kasach z chlebem trocino
wym. Tak ja sobie mówię, dobra nasza, 
starozakonny naród wali, a ja mam nie, to 
byłby wstyd i niehonor! To tedy stanąłem 
w rządku po.słusznie i posuwam się za in
nymi, co precz stoją, ślepie wybałuszają i 
forse w rękach irzymają w pogotowiu, 
wiadomo przed nalo1em areoplanowym. 
Poplakał~n1 s·ię. bo to na wizawi areoplan 

b~~~;/tói, a obok niego armata na dwa Kr wa wy występ noż·owni'łtów 
, .. * * '* 8 maja od g-0dz. 18-21) w lotkalu „KrOt'Ii -

Rob'ofn'.cy wy'f,kórnl powroźniczej Rassal- Mlika" ulicai P*otrlCowska 103. 

Sto-je sobie tedy i stoj.e w tym ogo~1ie :Za mordowali w noc, przechodn .a 
wielgachnym. Zamiatanie przepadło. Spisa . . 

skiego, Nauiórkowskicg·.> 12, wystąpi
li z żądaniem podniesienia płac przecięt
nie w granicach do 20 proc. W sprawie 
tej również w dniu dzisiejszym odbyć ma 
się konfernncja u Inspektora Pracy. 

Opłata za kurs wynosi zł. 10. Blit
szych informacji udziela biuro Tow. „Kro 
pia Mleka" Piotrkowska 103 tel. 142-45, 
w godz. o<l 9-14 i przyjmuje zgłoszenia 
do dnia 30 kwietnia r. b. 

li mi protQikół za zaniedbanie obowiązków I (a) Wcz?r~J w godzmach rannych '.'' 
urz dowych na ulicy. Dopiero koło wieczo polu na ~ab1encu o~oda\ toru ,rrzy. ul. Li
ra ~oszedlem do kasy. manowskiego znaleziono zwfok1 męzczyzny 

w mlodym wieku. 
Powiadomiona policja zarządziła do

chodzenie. Na miejsce przybyli naczelnik 
wydziału śledC?cgo nadkomisarz Polak, 
kierownik 1 brygady kom. Kowalczyk. Do
choclzcnie ustalilo, że zabitym był .34-letni 
ArnH Miler zam. żabieniec 6 . .MiJe'f pchnię
ty 7 rany no:Zem i to z wielką siłą doznał 
rany głowy, brzucha, tudzież uraz kręgo
slupa w karktt, co spowodowało śmierć. 

- I co? 
- I nic. Pokazało sic, że tu naród sta-

ZABURZENIA W TRA WIEJl..IU. 
Specjaliści światowej sławy st·.~-:erdzaJ.:i. z;;.Jo

walające wyniki dzialania natnrabej wd3' 
go1·zkiej ,,Franciszka Józefa" 

* * * 
Ponadto na dzień dzisiejszy wyznaczo

na została lmnferenc,ia w sprawi1e zawar
cia nowej umowy zbiorowej dla robotni
ków przemysłu drzewnego wJrabiających 
posadzki. Robotnicy ci domagają się pcd
wyższcnia płac. 

Dla kobiet zawodowo praicuj~cych, 
oraz żon urzędników państwowych i samo 
rządowych oplata za ku!'s wynoisi zł. 5. 

OGóLNE ZEBRAME PRZEDSTAWI-· 
CIELI K.K.ó. W LODZI. 

rozakonny ni·e stał przed subschrypcją ża
dną a przed kolechturom od głównych wy 
gra~ych. Złość mnie wzieła, jak choroba. 
Zacząłem sztorcować ludzi w cgonie. Zro
biła się draka. O mało nowego pretokoh1 
nie dostałem. 

- Ale pan. jednak wpłacił? 
- Nie, pokazało się, że ponchty sub-

NOCNE DYżURY APTEK. 

Nocy dzisiejszej dyżnrnfo apteki: Sadowska 
Dareerowa, ZgiPrska 63, W. Groszkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karlin Pilsudskir~o 54. R. Rem
bieliński Andrzeja 28, J. Chądzyl1sl:a Piotrkow· 
ska 165, E. Miller Piotrkowska '16, G. Antonie
wicz Pabiantrka 56, J. Unieszowski Dąbrowska 
24 a • 

Po wstępnych baclaniad1 zwłoki prze
wicz!ono do prose1ktorium, gdzie poddane 
zos taną sekcji. 

Policja zatrzymała dwóc'il podejrzaonych 
osobników pod zarzutem morderstwa, je
dnak nazwiska zatrzymanych ze względu 
na :ouace sie śledztwo na r<Fie trzv•1ian" 

* * * 
Zlikwidowany został spór w f. Kagan 

i Basiewicz przy ul. Sienkiewicza 61. Fir
ma cofn~ra wypowiedzenie i zgodziła się 
zatrudnić wszystkich robotni·ków po 3 dni 
w tygcdniu na zmianę. Okupuiący mury 
robotnicy opuścili fahrykę i w dni11 dzisi C' i 
~zym podejmą pract;;. 

,W dniu 22 b.m. odbędzie si~ w Łodzi 
ogólne zebranie przedstawicieli Komunal
nych Kas Oszczędności. Przewodniczyć bę 
dzic prezydent m. łodzi p. Jan Kwapiński, • 
jako prezes Rady Nadzorczej Łódzkiej 
K.K.O. Na porządku obrad sprawozdanie 

schrypcyjne już byli zamknięte! 
"' * * 

Qi, City, łódzka, City łódzka! Płakać 
należy nad tobą! Cóż cię pcrnszyć zdoi a! 

(hr.) 
I ' • . 
są w tajemnicy. 

z dz:ia!alnośd, zatw~rdzenie bilansu, ra
chunku strat i zysku oraz sprawy ogóln:e: 

• •B!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!•••••••••••••••• 1B•m!!E'!&aSmmmm•1111;mml!'l9~ · V!Jc.f!N m ~~lł&.SBWAiA& *•*5iHM&F«"'.S'-•·""•WWW•••Fi!aBD11••------------.--- SE 

wiedzi na niewczesną myśl. Maria odczula instynk\O\\n1c, 
że ktoś wszedł. Obejrzała się. 

ge otwierał szynk od ulicy. Goście m<(,~l.i przychodzić. 

&IDIEW SOOTAI. 
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' Pnekład auto1 , łlan1 
~ urielskie1Q, 

·z 
G 
R 
o 
z 
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:.miała się Maria, a jemu na le słowa ..,czy dziwnie za111i-

1)tały: 

- Tajemnic? Jakich znowu tajemnic? Pan nie ma żacJ-

. ·ch tajemnic. 
- W takim razie musi to być czarujący człowiek -

· ·rtowała pani Crosby Dick. - Bo rzadko kto nie m<1 
, ~goś na sumieniu. 

Karczmarzowi znów zapałały ślepia. 
- Ja nie mam nic na sumieniu! - warknął. 
Pani śmi~ła się bez ceremonii. 
- Kochany panie Smoodge, kogo jak ko::;c, ... : ;;:~ · : 

_jdybyn1 nie posądzał.a o z~c· sTim~en~ r „ Czy l: :-:~ :; ~ ·1 

;est właścicielem rezydencji na górze? 
- Nie wiem! - burknął oberżysta. , 
- Czy ta gospoda należy do niego? 
- Przesz~o p-0łowa wsi n~leży do niego. Czy i go'ip0· 

;a, nie wiem. 
- Musi pan wiedzieć, panie Smoodge. Komu pan pła-

czynsz? 
- Mój interes, komu pł.acę. 
- Ach, mój Boże! - zmartwiła się Maria. - Pierw-

'-Y raz pana uraziłam. Jakże mi przykro! Nie chciałam 

1na dotknąć. 
Odszedł bez sł·ow.a, a ona siedziała wciąż na ławi::-, 

1!dając, że porządkuje przybory malarskie. Nagle odwró-
1 cit się i podszedł do niej z dziwnie zagadkowym spojrze
. niem. Otworzył usta chcąc coś powiedzieć, wyciągnął rę
ce.„ Marii wydało się, że nastąpią jakieś zwierzenia, wię~ 
patrzyła na niego zachęcająco. Siedziała tyłem do wej
ścia. W tym karczmarz spojrzał nad jej ramieniem ktt 
qrzwiQm! OE_uścił r~ce i E,Otrz1sn~ł gtQW.ii, !a'klJ,r w Q~~o-

W drzwiach stał wysoki, cienki, chudy drab o odpy-
chającej powierzch o1wności, o dziwnie martwej twarzy . 
Przestąpił przez próg i nie zwracając najnmiejsuj uwagi 
na Marię wlepił wzrok w gospodarza. Ten kiwał głową z 

wyrazem ogl·upienia. 
- Jak się pan miewa, panie Goby - rzekł drżącym 

glosem. - Nie wi·edziałem, że pan wrócił z Lanclynu. 
W odpowiedzi Goby ciał krok w bok. Pani Crosby Dick 

odczuła, że gość pragnie, by wyszła. Powi edziała więc do 

gospodarza: 
- Nie bęclę pa.nom przeszkadzała. Pójdę do siebie. 
Przechodząc lroło Goby'ego wzdrygnęła się jak od po

wiewu Jodowa1.ego wiatru. Znalazłszy się w pokoiku na 
górze, zaczęła się zastanawiać, co to takiego mogło być, 
ale wrażenie wydawało się zbyt zagad~owe, by je można 
było wytłumaczyć. Zapaliła dwie świece - innego oświe 
tlenia nie było - i udając, że się krząta, nadstawiała 

uszu na rozmowę na dole. Ale słyszała tylko karczmarza. 
Mówił dudniącym szeptem. Po chwili i on ucichł. Nagk 
Marii wydało się, że po skrzypiących schodkach ktoś 

wchodzi bez butów- w skarpetkach. Zdrc;twiała z prze
rażenia. W pokoiku było mroczno. Spod przeciwległej 
ściany klamka ledwo było widoczna. Czekała, że lada mo
ment czyjaś ręka naciśnie z zewnątrz, ale nic takiegoi s.ic; 
nie stało. Jednakże słyszała szmer oddechu. By sobie do
dać odwagi, zaczęła pośpiewywać nie spuszczając oczu z 
klamki. 

Po chwili odetchnęła z ulgą. Groza rozeszła się sama 

~ ~i'ehie. __ Niebi!wem -~~~ZlJ?:n~łl clrz_wi na dQle. !o _SmQ..~d-

Goby przypuszczalnie odszedł. 
Maria post;;·1wwiła odw.iedzić chorą wyJ.'loobnicę, z któ

rą si~ poznała. W szynku siedziało trzech chłopów. Jeden, 
zauważywszy ją w korytarzu, zawołał przyjaciielsko.: 

- Chmurzy się, proszę pani, i wiatr dmucha·. Niech 
pani daleko nie d-i.cclzi. 

Szynkarz wyszedł zza lady i postąpił ku drzwiom. 
- Na dtngo pani wychodzi? - zapytał z nerwowym 

drże.niem w głosie. 
- Nie. Idę na wieś. Czy pan czego potrzebuje? 
Ku zdumi1eniu Marii pochwyoił ją za ręk~ i rzekł ~fa.. 

galnie: · 
- Niech pani wraca jak najprędzei. Jakiś nieswój 

dziś jestem. 
- Dlaczego? Czy pan m1ał jaką przykrość? 
- Nie, niic mf nie jest - zaprzeczył z P'ośpiechem. -

Może Ooby„. tego ... nie wiem. Zawsze1' ja1k go zob'Jczę, 
tracę humor. 

- Cp to za Jeden ten Goby? Dziw.nie wygląda i dzi
wnie się zachowuje. 

- Lokaj lorda. Drobrze pani mówi. To dziwny czło-
wiek . 

- Ni·e odezwał się 'do mnil?. Czy ti;i pana u~1rzyłe>? 
- Nie mógł się odezwać. Niemo,~a. 
- Biedaczysko!- powiedziała ze współczuciem pa-

ni Grosby Dick.- Ale to czasami bywa zaletą. Przypusz
czam, że pan gio zna od dawna. Nie widzę powodu, żeby 
kalectwo tego człowieka miało pana· dienerwować. 

- Czy ja to powiedziałem? Wi dać sam nie wi~, co 
gagam. 
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I członek Rady Koscielnej Polskiej Parafii Ewangelicko - Augsb. w Łodzi. 

I Zmarł po krórkich i ciężkich cierpieniach dnia 15 kwietnia 1939 r. 
przeżywszy lat 70. 

I 
Wyprowadzenie drogi<:n zwło'k nastąpi w poniedziałek, dn. 17 b. m. 

o godz. 16 z domu żałoby przy ul. Kopernika 70 do kaplicy na Stary 
cmentarz ewang.-augsb. Pogrzeb odbędzie się dn. 18 b. m. o godz. 16 z 

15 kwietnia r. b. zmarł w wieku lat 70 

ś. t P• 

ARTUR SNAY 
jeden z załoiycieli Organizacji polaków • Ewangelików i członek Rady 

Kościelnej Polskiej Parafii Ewangelicko - Augsburskiej w Lodzi. 

W ś. p. Zmairłym tracimy wiernego, gorliwego i zawsze do pracy 
i poświęcenia gotowego członka Raicty Kościelnej, który cały swój wolny 
czas poświęcał dla dobra ogółu. 

RADA KOSCIELrłA 

, Na srebrnvm ekranie. -
Taiemnica wiecznej młodości 
Rozmowa z Olgą Czech•wą 

Na margineale premiery film• 
„Dwie Kobiety w kiaie .,St„JowJ" 
Już prawie u schyłku sezonu na ekranacll 

światowych zabłYISllął, jak meteor, najnowszy 
film -arcydziel:ol 

Potężny, wspaniały, niepoirównanyl 
Największy współczesny film erotyczno-oby 

1 czajowy, film, który jest krzykiem rozpaczy 
młodego dziewczęcia na niemoralny t~b życi~ 
matki; film, który jest dramatem 16-letniej 
dziewczyny, którą matka usiłuje wciągnąć na 
drogę demoralizacji i rozpusty. 

„Iweta"! 

I kapl icy pogrzebowej. 
O smutnych obrzęda1eh zawiadamiają krewnyc'fl przyjaciół i znajo-11 .... mych, pogrążeni w głębok;m żalu ' 

11 1 
CóRKA, SIOSTRA I RODZINA:_ --

POLSKIEJ PARAFII EWANGELICKO·AUGSBURSKIE) li 
W ŁODZI -iiil-1 

W atmosferze międ:zynarod'Owych awantur
ników, na tle półświatka i podejrzanych „salo-
nów" kurtyzan - roZlg'rywa się akcja tego re
welacyjnego filmu, zrealirowanego według śntla 
lego utworu Guy de Maupassanta, 

Kokota, lowelas paryski, młody inżynier i 
córka kurtyzany - oto cztery główne postacie 
tlramatu. 

Bohaterka filmu, hrabina Obardi - a jak 
sama się przyznaje córka stangreta - to lek
komyślna głupiutka kobietka., którą los rzucił 
w ramiona mężczyzn, dając jej miłość, jako je 
dyne źródło utrzymania. . . . . . - Wgpadfk na boisku sporiowum 

. W niedzielę, dnia 16 kw1etma 1939 roku po długich i ciężkich cierpie- s , ć d d i - · m~ch opa!rzona św. ~akra~entami zasnęła w Bogu przeżywszy lat 90 nasza m . er O u erze n.a kam1en1em 
na1ukochansza matka i babcia 

j, 'f P• 

J\melia ze Steżgt:kith 

SZYMBORSKA 
\\~yprowa.dzenie drogich nam zwłok nastąpi we wtorek, dnia 18 b. m. 

o godzinie 4-e.1 po południu z domu żałoby przy ul. 11-go Listopada 147 na 
Stary cmentarz katolicki. · 

O smutnych tych obrzędach zawiadamiaj4 krewnych, przyjaciół i znajo-
mych pogrą.żeni w gh~bolkim smutku 

Córka. Syn, Wnuczka i Rodzina „. I 

a) Na boisku sportowym „Widzew" 
przy ul. Rokicińskiej miał miejsce wypa-
dek, zak-0ńczony śmiercią 14-letniego Jó· 
zefa Ambrozińskiego zam. przy ul. Slonecz 
nej 7 (Widzew). AmbrozińsJci wraz z in
nymi, między nimi 14-letnim Zen.onem Sta
siakiem zam. przy ul. Rokicińskiej 126 
zajęty był uprzątaniem boiska zbierając od 

I padki i kamienie jakie porzucano. 

. W pewnej -chwili między chłopcami wy 
mkła s.przeczna i Stasiak zdala podniósłszy 
spory kamień rzucił yv Ambrozińskiego 
przy czym trafił go w głowę tak nieszczęś 
Jiwie że spowodował pęknięcie czaszki oraz 
wylew krwi do mózgu. 

Rannego opatrzyło pogotowie i nie· 
zwłocznie przewiozło do szpitala gdzie m1 
mo zabiegów lekarskich Ambroziń&ki 
zmarł.. 

Władze prokurators-kie powiadomione 
o niezwykłym epilogu zajścia zarządziły do 
chodzenie. 

DWA ZAMACHY SAMOBóJCZE. 
(a) Elwira Szoka (Wyczółkowskiego 

5) w mieszkaniu własnym zatruła się su
blimatem w celach samobójczych, a prze
wieziona do szpitala, zmyliwszy czujność 
służby zbiegła. 

- W mieszkaniu własnym przy ul. 

- Jestem kokotą i wcale się tego nie wsty
dzę - woła do córki. 

- I jestem więcej warta, niż te „przyzwoi-
te". 

Gdyby nie była kokotą, zostałaby praczką, 
pomywaczką. Oczywiście woli te.n pierwszy za
wód jako lżejszy i „przyjemniejszy". Uważa, 
że wszystko jest w :pcrządku. 

Ale córkę swą, Iwetę, chciałaby ustrzec 
przed taką ,,karierą". Marzy dla niej o zwy
kłym mieszczańskim szczęściu przy boku mę
ża. Garooi przyzwoitymi kobietami ale zazdro
ści im. 

Cynizm Guy de Maupassanta dał tej kokot
ce głęboko czujące serce matki. „Hrabina" 
Obardi robi wszystko, żeby córce zapewnić 
,przyzwoitą" przyszłość, 

I osią.ga. cel, 
Znakomity, bardzo ślhiki temat, subtelnie 

wyreżyserowany otrzymał wyjątkową obsadę 
aktorską. 

0Qólnopolski zjazd mnjslrów fabrycznych 
Postulat obsadzania stanowisk praktykantów i majstrów 

P.0.W. 24 usiłowała! pozbawić się ży;:ia 
przez zażycie kwasu solnego 24-Ietnia Ka
zimiera Szewczyk. Desperatkę po udziele
niu pierwszej pomocy przewieziono do szpi 
tala. 

W rolach: matki i có-rki świat poznał dwie 
nowe wielkości aktorskie, dwie nowe wspaniałe 
gwiazdy, które zabłysnęły odrazu na firma.men 
cie filmowym najjaśniejsz.ym blaskiem: 

Ruth Hellberg i Ka.the Dorsch! 

praez absolwentów szkół technicznych - Polak6w 
„Iweta" ukaże się już wkrótce w Łodzi na 

ZWIĘKSZENIE STANU ZATRUDNIENIA ekranie kina „Palace". 

myśle włókienniczym. Zjazd widzi jako je NA ROBOTACH SEZONOWYCH. ( k dl • k b• t W dniu wczorajszym w sali związko- miera dr Generała Sławo1 Składkowskie
wej przy ul. żeromskiego 74 odbył się go, ministra Zyndram Kościałkowskiego i 
zjazd ogólnopolski delegatów związku maj wojewody łódzkiego H. Józewskiego. 
strów fabrycznych przy udziale 52 delega· 22-gi doroczny zjazd delegatów Zw. 
tów przybyłych z 16 oddziałów z różnych Majstrów Fabr. R. P. jednomyślną uchwa
dzielnic kraju. łą wyraża p. wojewodzi1e uprzejme podzię 

. Zj~z~ zagaił prezes Związku Wolc~y~· , kowanie za okazywaną pomoc w obronie 
s~i, w1~aiąc przybyłrch dele~atów. y.; 1m1e \postulatów majstra polskiego - pioniera 
mu Ś\~1ata ~rac.o~ni~zego z1azd .witał p_o: przemysłu rodzimego. 
seł Milewski, imieniem s~ó~dz~elczośc.1 1 Doceniając rolę majstra w przemyśle, 
banku S~ołem p. Kasprzak, 1m1eniem związ któremu powierza się pieczę nad be·zpie
ku techników p. Denys. Odczytan~ ?epe- czeństwem i higieną pracy Zjazd domaga 
sze na.desłat1ie przez Centraln~ Kom1s}ę. Po się aby wszystkie stanowiska praktykan
rozum1e~vawczą Zw. Pra~ownicz~ch ! inne tów majstrów i techników obsadzano wy
~a~tę.pme 22 doroczny z1azd ma1strow u- łącznie przez .a1bsolwentów szkół technicz
chwalił wysłać depesze hołdownicze nastę no przemysłowych, lub przez osoby, które 
~~ją~ej treści do Pana ~rezydenta I. Mo- dotychczas zajmowały stanowiska maj
sc1ck1ego, Marszałka śmtgłego-Ryidza, Pre strów w przemyśle. 

W sprawie 8 godzinnego dnia pracy 

Andy[e radlofaniczae 
Poniedziałek, 17 kwietnia 1939 r. 

Zjazd domaga się od Inspekcji Pracy ene~· 
gicznych zarządzeń w celu uregulowania 
8 godzintiego dnia pracy majstrów w prze 

den z najlepszyich środków walki przydzie (a) Z dniem dzisiejszym rozszerzone ZJ CÓr a upa ej O Ie J 
lenie płatnego asystenta wyłącznie dla mają być roboty sezonowe. Mianowicie za ma prawo wyjśt za mąż? 
spraw majstrów fabrycznych. angażowano już dalszą partię robotników „Wątpię,„ ale może". - Tak brzmiała za-

W sprawie umowy zbiorowei· ZJ'azd de w iiczbie 150 osób do pracy na plantacjach gadkowa odpowiedź raferenta prasowego wy-
. robot 1·c · d · d · · · t twórni Tubis na prośbę młodego dziennikarza 

legatów stwierdza, ż·e od szeregu lat orga 1 .n Y Cl z mem z1s1e1szym zos aną zatrnctnieni. o wywiad z Olgi\ Czechową. „Wątpię, bo wiem, 
nizac1'e przemysłowców uchyla1·ą się od że Olga nie ma cza.qu, J

0

est szalenie zaJ'ęta k--Również na robotach brukarskich star. 
4

" .wznowienia układu zbiorowego, przeciw- ci jednocz.eśnie dwa fil.my, A może ... bo ta lro-

t 
· . f kl d. . d 'd 

1 
h zatrudnienia zostanie zwiększony o 100 ro· bieta to wcielona dobroć i łagodność, nikomu 

s awtaJąC ormę u a ow m yw1 ua nyc · bot 'kf , I d h · · d 1 nie potrafi odmówić". Tak się też stało. Refe-
ZJ' azd stanowczo przeciwstawia1'ąc si-" n..i „ w ~e wzg ę li n-3 uruc onueme a.- rent pras-Owy urugłosił do Olgi Czec'.'OWeJ' pł-o-

• . • • 'r szvca odcinków robót. "J ~ 
wszelkim zam1a.rom zmierzającym do I · micnną. przemowę o konieczności popierania 
obniżenia roli. majstra w rozwoju ~rzen~y- I Te-afr mUZJka I SZf"Lł młodych sił, o wymaganiach redakcji, która. wy 
słu uchwala, ze od samego układu 1ak row I a Il rzuci początkującego re]l'Ortera na bruk jeżeli„. I wreszcie przekroczyłem próg garderoby 
nież postulatów zawartych w projekcie U- TEATR MIEJSKI, śródmiej:ika IS. Olgi Czechowej. P.r~krocz.~em, spojrzałem i 
mowy zbiorowej majstrowie J1ie odstąpią Ostanie występy „Cyrulik<l" po ·cenach zniżanych, pierwsze pytanie mego wywiadu brzmiało jak 
i bronić ich będą wszelkimi rozporządzał· D6iś w pcmiedhi.ałek i "'lorek o g<>dz. 8,30 wiocz. następuje: • 
nymi środkami aż do strajku włącznie. bezwzględnie ostatnie wyst~py „Cyrulika War:.zaw· „Co pani robi, żeby wyglądać tak przedziw 
z· d 1 · d · d · h 'kó ;;kiego" a: ud:ziałem: Fryder}"ka Jarnssy'ego, Zosi nie młodo'?" 

1az ape UJe O miaro a1nyc czynni w Tcrne, E. Kryńskiej, St. Grouziefo;kiej, L. Lawiń- Artystka roześmiała się: „Wie pan, że to 
państwowych O s.powodowanie załatwienia skiego, M. Rentgena, E. Minowicza, G. Be>ruckiego, bezczelność! Mój młody wrgląd nie powinien pa 
sprawy do dni.a 15 maja br. w przeciwnym W. Kuchan;kiego. Uniy biletów i.nioone. Abo:na· na dziwić, Jestem młoda i wyglądam młodo! 
bowiem razie zjazd uchwala poparcie słusz- men.ty nie waime. No, ale trudno, moje udane oburzenie nie oszu-

h 
· d · · t ó ól t y TEATR POLSKI, Cegielniana 27. ka pana. Zresztą„. mam przecież dorosłą cór-

nyc zą an maJS r W og •nyim s raj iem. D~iś w poniedziałek tent!' nie czynny. kę, tego nie da się ukryć. A więc, co robię, że 

D o , k • h by wyglądać młodo'?" 

5.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". ~ 
5.35 Muzyka poranna (płyty), 6.35 Gimna- I 
styka 6.50 Muzyka (płyty), 7.00 Dziennik po 
ranny, 7.15 Muzy.ka (płyty), 8.00 Audycja 

NA WYSTAWĘ SWJATOWĄ 
WYC1ECZK ZBIOROWE Sf$ „KOSCIUSZKO" 

11 

z Is w I n a e I Tu Olga Czechowa zrobiła tajemniczą minę 

N J lł"IJ 
i położyła palec na ustach: 

„Tylko nikomu ani słowa! Mój wygląd- to 

8 
. CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- sekret magów i jogów hinduskich, to stn1.sz.na 

• szki 5-7. - Dziś dwa przedstawienia o tajemnica. Doprawdy nie wiem, jak panu powie 

dla szkół, 8.10 Przerwa. 11.00 ·Audycja dla 
szkół: „DrapieżnLki polują dniem i nocą" -
pogadanka Stanisława Kubickiego dla dzie-
ci młodszych (z Poznania), 11.15 Polskie 
zespcły salonowe (płyty). 11.57 Sygnał i 

w do.. 2 lipca i 5 sierpnia r. b. DO 

RYCZAŁT OD · 193 50 DOL. 
3 u'gowe przejazdy mia, „Piłaadski" l m/s, „Bator)'" 

w da 22 kwietnia oraz 1 i 23 lip ca r. b. 
czasu z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03 i 
Audycja południowa, 13.00 Audycja dla kup· ; Koszt przejazdu od 155,51 dol. 
ców i rzemieślnlków: 1. Wys ta wa wnętrza 
handlowego - wygł. dr Stefan Sienicki. 2.1 
Odpowiedzi na alktuałne pytania - wygłosi I 

JUZ CZAS REZERWOWAĆ 

FRANCO POL ŁODZ, PIOTRKOWSKA 104-a 
TEL. 240-40 

godz. 16. 15 i 20.15. dzieć,." 
CASINO - Wielki walc. Zdrętwiałem. Co to może być? Czyżby coś 
CORSO·~ Prawo profesora L'nds a z z.~kresu czar.n.ej magii'? Może jakieś krwawe 

• . • . 1 a Y · 1 kąpiele ? 
CAPITO~: - Ma~ta - .Antonina. „żeby zachować wieczną. młodość - ciągnę 
EUROPA. - 'Yłoczę~1. ła tajemniczo Olga- palę papierosy, tańczę 
GRAND KINO. - Biały Murzyn. ~ałymi nocami i nie unikam alkoholu" Zbara-
IKAR. I. Cztery córki. IL Pasażerka 1

1 

niałem. „Chyba prz.eciwnie„. wyją.kate~. 
na gapę. - Naprawdę- śmiała się Olga Czechowa. 

IRA: - I. Druga młodość; li. Dorcżkarz Wid.oc~ie nik~tyna, alkohol i zmęczenie kon-
nr. 13. j serwuJą młodosc. „A może dla.tego wyglądam 

METRO _ Kibic młodo, że jestem szczęśliwa". W każdym razie 
MIMOZA - Zapomniana melo<iia mam lat .„.dzieści. A czuję się jakbym miała 

· 25! Wyglądam ~ na„. 

dyr Bolesław Rutkowski. 13.30 „Edward 
Grieg" - audycja dla gimnazjów w oprac. •-~·••••••••••••••••~•••?D*l!ll•••mllrmi•lm 
Jerzego Kołacz.kowskie-go (ze Lwowa). 14.00 li.... 
Muzyka rozrywkowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. Jarosława s k tk• ) • Leszczyń&kiego. 14.50 Łódzkie wiadomości u I sza one) wichury 
giełdowe i odczytanie programu, 15.00 Te· 
atr Wyobraźni dila młodzieży: słuchowisko Dwie kobiety pod reklamą kinową . 
pt. „Wincuk adiutant"- .Wandy Dobaczew- ( ) W . d · h h a akurat dwie kobiety Helenę Poczet 1 
skieL 15.30 Muzyka obiadowa w wy.k .. Or- I a cz?r.a1 w go z1na_c rannyc, ~" 50-letnia Bronisławę Cendrowską obie za-
kiestry SalonG1wej pod dyr, Tomasza Kiese- ul. Rzgowsk1e1 2, przed kinem „Reko1~ 
wettera (z Ło?zi). 16.09 Dziennik popołudnia zdarzył się niecodzienny wypadek. Ustaw10 mieszkaie przy ul. Nowozarzewskiej l2. 
wy .. 16.08 :W1adom-0śc1 go.spodarcze, 16.20 I na przed kir.em olbrzymich rozmiarów re- Kobiety przewróciły się ~od cięż~r~~ 
Krómka naukowa: Nauki społeczne - w . d · · h reklamy i dopiero przechodnie uwolmh Je 
oprac. Aleksandra Hertza. 16.35 Senaty wio- klaima _kmo~a. po parciem wic ru prze- Wezwany leka'rZ pogotowia stwierdził u 
łonczelowe (ze Lwowa). Wykonawcy: Adam wwróc1ła się 1 zwaliła na przechodzące 
Schmar - wiolonczela i Zdzisław Ładomir- Cendrowej ogólne obrażenia ciała, złaina-
ald - fortepian. 17.15 Nasze sprawy - ga- I ., nie ręki oraz wylew krwi wskutek wstrzą-
w11i. ękdaMC0ze.słaszwk~ (Bzabpic0lz<i11eagn~·a)l7.W30ykzoenśapwiecwy: p_ B. p_ su mózgu. Randną w _stta1nieRbóard~o. cHięż1kina1 a mu i . . • przewieziono o szp1 a a. wmez e en 
Helena Stroińska - Doruchowa - sopran,' ,,OR BJ S'' 1 b · · felkja Kurowiakówna - msopran, Aleksan· Poczet odniosła ciężkie ogó ne 0 razema 
der Karpacki _ Baryton. ciała i przewieziona została do szpitala. 

tóDź, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 Zarządzono dochodzenie. 

. ~ŚWIATOWY - I Ułan ks. Józefa ~I. „.„naście!" - przerwałem jej z galanterią. 
Ks1ązątko. Spojł·zała na mnie uważnie. 

UAZA: - Moi Rodzice Rozwodzą się. ,„E, panie, to łuż ch7ba bardzo gruba prze-
PALACE _ Wzorowy małżonek saaa. N,~wet kobieta me uwierzy w taki kom-

~ ! pleme·nt . 
PRZEDWIOśNlE - Kłamstwo Kry- „Czechowa na zdjęcia!" - rozległ się głos 

s tyny. inspicjenta. 
PALLADIUM: - Serce matki. . „Jak to już?- wyjąkałem. Nie przeprowa-
RIAL TO - Panny na wydaniu. dz1łem _jeszcze z panią wywiadu. Co powiem 
RA I 

. . . czytelnikom? 
KETA. ,.- Królewna śmezka. Niech pan 1·m ....,..w1·e · · · t k ł STYLO\uy p· · · . . „ ,,,~ , ze czuJę się a m o-

. '" - 1;sniarz 1e1 wysokości do, jak na to wyglądam. że je.st.em szczęśliwa 
SŁONCE - I. Corka Szanghaju. II Pa- w J1racy zawodowej i w życiu. I że niebawem 

troi na pustyni. • z.obaczą, ~ój n~jnoWl1':y film pt. „Dwi~ kobiety" 
TON: - Skradzione życie .~rem1era f~lmu „Dwie kobiety" odbędzie się 
ZAC 

: dz1s po . raz pierwszy w Łodzi w kir.ie Stylo-
HĘT A: - Profesor Wilczur. wy" (I{1lińs,kiego 123). " 

tel. 101-01, 266-50. 

1
18.00 Rozmowa z radiosłuchaczami I 1

1 dyr. itanisław Nowakowski. . Pobyty kuracyjne 

Wielbi suk«:~s artgstg.:zng Cgrku 
ZEBRANIA POLITYCZNE. 111:~201· ~Dr&LJ. lh 

(a) W dniu wczora~szym w sali Filhar- \JIU .., n '7ft „ 
HJ.30 Koncert rozrywkowy z Wtlną,: I 
Wykonawcy: Orkiestra Rozgłośni W1· 
leńskiej pod dyr. Władysława Szcze-

1 
pańskiego, Arnold Roezler - w10lon-: 
czela Męski kwartet wokalny „HC]-
nał" pod dyr. Franc. Jankowskiego. 

w Muszynie, Morszynie 
Riemirowie 

Pobyty ryczałtowe 
w uiiejscowościach wypoc:rynkowych 

w Rnbce, Słuwsku i t d 18.10 Muzyka (pły ~v). 18.20 O wszysł!kim . 
po troszku, 18.25 w•ac~1)JTIOśCi sportawe Io- I 
kalne 18.30 Koncert 0rkiestry Dętej P. P. I 
p9d dyr. Janiszewskiego. 19.00 Audy,cja żoł i t'eciąg popularn1 
merska . . . I do Wars,...~ ......... „y 
20 35 Audycie informacy,;ne: Dz1enmk wie- i .&o1"-'4 TT 

czarny (20.40), Wiauc·mości meteorologi- . 1514_ 1614 Cena zł. 7.-
czne, Wiadomości sportowe, 20.55 P~z.erwa, ---------------
21 OO Koncert rozrywkowy. Transm1s1a ze 
Stuttgardu. 22.00 życie kulturalne. 22.30 
Koncert rozrywkowy. >Vykonawcy: Zyg
munt Łuczak - piosenkt, Arno. Heu~tze 
fortepian i a.komp. 23.00 Ostatnie. wiadomo-

WJ Cieczki 

ści d~ienniką wiec~ornego, Kcroum~at meteo l \. 
rotog1czny, ,,. --

do Amelryki 
na Wystaw~ Swiatową 

i* _,,, 

monii odbył się wiec polityczny zorganizo- Bezpłatne Kupony dla naszych Czyteln 'łów nv:h1 waine' 
wany przez PPS, Str. Demokratyczne i St;· . yv dniu wczorajs~y~ zabrakło wolnych szorzędnych atrakcyj oto powód rekordo-

1 
Ludowe. · n11e1sc na przedstaw1en1a Cyrku Staniew- wego powodzenia. 

Przemawiali wiceprezydent Walczal z Jkkh, obydwa .spek~a~le wy_pełn io~e by~y Zamieszczamy w dalszym ciągu bez-
PPS. i Balcerzak ze Str. Lud. !JO brzegi publ!cznoscią- n•·e nalezy się ;płatne kupony któne należy wyciąć i prze 

* * * "z!wić, .ponie~aż pro:gram ~yrku Staniew dłożyć w kasi~ Cyrku. 
Stronnictwo Narodowe zwołało trzy p·t· sk1ch postawiony 1est na naiwyższym po- Kupon ważny tylko dziś w poniedzia-

bliczne zgromadzeniai w różnych punil<ta•'h. ziomie artystyczn)'lll1. Kilkanaście pierw· łek 17 kwietnia 0 8,30 wiecz. 
miasta, omawiając zagadnienia polityczn . , 
obecnej doby. 

UPADEK. 
(a) Na ul. Legionów 1 upadła i odnio

sła obraźenia ogólne ciała i zla1mania nogi 
74-letnia Aniela Snowars1rn, zam. przy ul. 
Legionów 59. 

Ra!1nej udzieliło pomocy pogotowie i 
przewiozło do szpital a UbezpieczaiJni w 
st~nie Qsł,abionym. · -

-
- Kupon „Kurjera lódzkieao" 
do C;rrku Stan1ewslllch w Łodzi, Aleje Koiciuszki 5/7 

Okaziciel niniejszego kuponu. przy kupnie jednego bił.tu normaloelfo mote 
wprowadzić drugi\ osobę, na identyczne miejsce zupełnie b e z p ł a t n i e. 

Kupoo ważnv tylko w poniedziałek, dn:a 17 kwietnia b; r. o godz.8 30 wiecz, 

(W)'c:ąć i przedloi)'ć w kaale cyrk•) 
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KUR.IER SPORTOWY • 
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ARMIA SPORTOWCO.W POLSKICH 
KU80CINS.KI ZWYC!ĘżA 

W WARSZAWIE 
W Warszawie odbył się bieg na prze

łaj na dystansie 3 km. o puchar przechod
.ni. Indywidualnie zwyciężył Kusociń&ki w 
czasie 10 min. 5.6 sek. przed Wineokim (Po 
J.onia) i Janiszewskim (PZL) Puchar zdo 
była Warszawianka, która uzyskała najlep 
szy czas w ogólnej klasyfikacji. potrafi walczyć o całość naszych granic 

NOJJ MISTRZEM POLSKI W BIEGU 
NA PRZEŁAJ 

Walne Zebran·e Związku Polskich Związków Sportowych 
W sali konferencyjnej Ministerstwa Ko stąpił z wnioskiem, aby zasłużeni sportow 

munikacji odbyło się w niedzielę walne ze I cy mieli pierwsze11stwo przy otrzymywa
branie Związku Po1skich Związków Spor-: niu posad pa11stwowyieh i samorządowych. 
!owych z udziałem delegatów wszystkich I Po dyskusji postanowiono zwołać w tej 
związków państwowych z wyjątkiem strze sprawi·e konferencję, poprzedzoną ankietą, 
lectwa sportowego. specjalnie rozpisaną przez Z. Z. 

W wyborach uzupełniających do zarzą 
du Z.Z. wybrano jako członków zarządu 
pik. Barzykowskiego, ppłk dypl Gebla, inż. 
Grabowskiego, ppłk. Kierkowskiego, dr Or 
łowicza, dyr. Szlachciaka, pik. dypl. Stei
fera, prof. Weyraucha i dr Papee, a do Ko 

misji Rewizyjnej inspektora Geiba, majo- w Lubli:nie odbył się .na dystansie 8 km. 
ra Szkolniko1wskiego i inż.. Pr:oeworskiego. bieg na przełaij 0 mistrzostw.o Polski. Zwy 

Na zakończenie zebrania wyrażono. ciężył pewnie NoF (Syrena, Warszawa) w 
,płk. Glabiszowi podziękowania za prow. a- ·1 czasie 25 min. 46.8 sek. przed Ka.rwow-
d21e11ie obrad. ;.;;, skim (Katowice), Strzeleckim (Zakopane) 

. '. w Borusem (Lwów) i Fiałką (Kraków). 

Obrady toczy~y się w obecności wice
przewodniczącego Rady Naukowej i Wy„ 
chowa•nia Fizycznego gen. dr Stanisława 
Roupperta i dyir. Państwowego Urzędu W. 
f. gen. Sawickiego. 

Prezes z. Z. minister Ulrych zawiado
mił telegraficznie, ~e nie będzje mógł brać 

BOlE LIGO E. 
u:lziału w obradach. 

Otwarcia zebrania dokonał przewodni
czący Polskiego K'Cmitetu Olimpijskiego 
płk. Glabisz, który po przemówieniu inau 
guracyjnym odczytał następującą depeszę 

Union-Touriną przegrywa na wlasnym hois~u z Wislq. 
Ruch na czele tabeli. ~· 

.,. 1~ 

do Marszałka Smigłego Rydza, przyjętą Rozgrywki ligowe wkraczają w bardziej 
rzez aklamację: interesującą fazę. Ruch, który rozegra~ już 

„Zebrani na walnym zgromadzeniu trzy mecze znalazł się na pierwszym miej
Związku Polskich Związków Sportowych l scu dz:ęki wysokiemu zwycięstwu nad Po
czlonkowie zarządu tej organizacji oraz 1 g<>nią. 

rzedstawiciele 23-ch związków sporto-1 Na drugim miejscu uplasowała się Wi-
wych, obejmujących zwartą, sprawną i za sła, która w tym raku może odegrać b. ~o
&artowaną armię 300 tysięcy zorganizowa I ważną rolę w mistrzostwaich, aczkolwiek 
nych sportowców polskich, meldują ci, Pa straciła kilku utalento~anych piłkarzy.. . 
ie Marszałku posłusznie że na tę armię Bardzo słabo - iak dotąd - sp1su1e 

l!czyć możesz w każdej P<>trzebłe. Przywy się Warszawianka i Union.-. Tourin~, któ_
kła do ofiarnego wysiłku i trudu potrafi re to kluby obok Gairbarm 1 Pogoni będą 
gdy iajdzłe potrzeba, walczyć o całość na okupowały niewątpliwie ostatnie miejsca w 
zych granłc ł woltlość do ostatniego tchu. tabeli ligowej. • 

W codziennej pracy pokojowej sport . Szczegó~owe. sprawozdan~e z ~~t~-
J>ofaki walczyć będzie nadal nieustępliwie t111ch zawodow ligowych podaiemy mzeJ: 
o honor barw polskich I zaprawiać się bę-
dzie konsekwentnie do zaszczytnej służby ŁóDż. 
w szeregach wojskowych". WISŁA - UNION-TOURING 3:1 (1:1). 

Z kolei dokonano wręczenia nagrody Pierwszy mecz ligowy w Łodzi oczeki-
, dla najlepszego klubu sportowego w r. wany z dość dużym zainteresowaniem 

t93S- warszawskiej Polonii - oraz dy- przyniósł niestety rozczarowanie publiczno 
plomów c'ła najlepszych klubów w poszcze ści, która w liczbie około 3.500 zjawiła się 
gólnych dziedzinach sportu. na zawodach Wisła - Union - Touring. 

Pierwsze niepowodzenie młodych ligow 
· Po załatwieniu wszystkich tych wstęp ców UT. w Poznaniu (przegrana z Wartą 

pych prac przystąpiono do dyskusji nad 0:7) różnie sobie tłumaczono, usiłując 
sprawozdaniem zarządu. uspraiwiedliwiać łódzką drużynę. Po tym 

W dyskusji poruszono szereg zaga-1 jednaik co widzieliśmy wczoraj jesteśmy 
dnień dotyczących zarówno całości sportu zdania, że UT. jest najsłabszym zespołem 
polski-ego, jak i poszc~ególnych dziedzin ligowym. Przegrana z Wisłą 1 :3 jest dla 

. sportu. Podkreślić należy uwagi radcy łodzian szczęśliwa, równie dobrze, bez ni
Olchowicza o niektórych ujemnych obja- czyjej winy mogłoby być o trzy bramki 
wach zasad amatorstwa ora•z inż. Znaj- więcej na niekorzyść UT. i nal\Vet wtedy 

' PC·wskiego w sprawie stosunku samorzą- porażka nie byłaby niesprawiedliwa. 
dów do sportu. Drużyna UT. jako całość zawiodła kom-

W ujęciu i·nż . Znajdowskiego życzli- pletnie. Jedynym jasnym punktem był 
wość samorządów do sportu i wychowania bramkaorz Falkowski, który uchronił szczę
fizyczniego powinna się przeja1wiać przede śliwie łodzian od wyższej przegranej. 
wszystkim w budowie tanich boiisk i zao- Wisła wystąpiła w składzie: Koczwa
patrywaniu w sprzęt garnących się do spor ra; Szumilas, Serafin; Kotlarczyk II, Weron 
tu obywateli. Sprawę budownictwa sporto Liszka; Giergiel, Gracz, Artur, Haiuzner, 
wego poruszył równi·eż dr Załuski, który Filek lI. 
podkreślił konieczność opracowania kon- Barw UT. bronili: Falkowski,. „Janusz" 
'kretnych planów inwestycyj sportowych Strzelczylk; C'.ilojnacki, Liske, Szulc; świę
zamiast dot.ychczaS<01wego chaotycznego bu tosławs~i, Tymosławski, Gorzszczko, Sei-
downictwa. del, Królasik. 

Po dyskusji &prawozdanie zarządu przy Od pierwszych chwil zaznaczyła się 
jęto a zarządowi wyrażono przez aklama- zdecydowana! pr-zewaga Wisły, która z bie
. cję podziękowanie za pracę dla rozwoju giem czasu zupełnie opan?wała' syt_uacJę: 
sportu polski•ego. Doskonałe zgrany atak .Wisły bez naJmmeJ 

Następnie zebrani uchwalili wszystkie sz~go trudu przechodził przez pomoc ło
wni!()ski przedstawione przez zarząd Z. Z. dzia•n, która wyka1zała zupełną bezradność 

Po zmianie pól przewaga Wisły jeszcze 
bardziej wzrosła. Doskonale pod względem 
technicznym wyszkoleni gracze Wisły szy
bko zdobywali teren, mając w polu W\Prost 
olbrzymią przewaigę. Gorzej było pod 
bramką przeciwnika, gdzie zbyt długie 
kombinacje nie dawały efektu. W 31 mirt. 
Artur z~obył drugą bramkę dla Wiisły, a 
w 10 min. po tym Hauziner z przeboju po 
raz trzeci umieścił piłkę w siatce gospo-
darzy. · 

.Na! tle bardzo słabo grającego przeci
wmka Wisła wypadła znakomide. Aczkol
wiek w drużynie jest kilku całkiem mło
dych chłopców, którzy w lidze grają pier
wszy rok, nie osłabia to b.}'lnajmniej war
tości zespołu. Nawet przeciwnie - zwię -
ksza to jego bojowość, zaipał i ambicję. 
Najlepszą liinią Wisły był atak, który wo
bec wybitnie słabej gry pomocy i obrony 
łodzian miał ułatwi0iną pracę. Wprawdzie 
cały atak Wisły grał bez zarzutu, nie mniej 
wypada specjalnie wyróżnić doskonałego 
Gracza, kt(Hy był zresztą najlepszym za
wodnikiem na boisku. Po21ostali wiślak:y 
grali bez jalkiegokolwiek zarzutu, imponu
jąc spokojem, inteligencją, a przede wszy
stkim dO'brą techniką w opanowaniu piłki. 

. O .drużynie UT. możnaby jedynie pisać 
uiemme. Na początku gry, gdy starczyło sił 
aby kondycją nadrabiać braki tec'imiczne 
nie było tragicznie. Po tym jednak, gdy 
zmęczenie dało się bardziej odczuć okaza
ło się, że zawodniicy UT. mają bardzo 
szczupły repertuar umiejętności. Na uspra
wiedliwienie możnaby dodać, że w pomocy 
brak1o Pika, najlepszego gracza w druży
nie. Wątpić należy jednak, czy nawet jego 
udziaił wpłynąłby na poprawę gry całego 
zespołu. 

Występ TymosławStkoi•ego wypadł nie
szczególnie. Widać było, że .Tymosławski 
oszczędzał się ze względu na poważną kon 
tuzję nogi, jakiej doznał swego czasu. No
wy nabytek UT. zdradzał chęć do gry ze
społowej, jedna·k wobec zupełnego niemal 
bralku zrozumienia u partnerów nie dawało 
to żadnych wyników. 

Obok Falkowskiego w drużynie U. T. 
na poziomie gra1ł jedyn•ie Świętosławski, 
który był jednak b. mało zatrudniony. 

Z obrońcy „Janusza" może w przy
szłości być pożytek. 

Sędziował słabo p. Konieczka z PO'mo
rza. 

KRAKóW: 
AKS.-GARBARNIA 3:2 (0:0) 

cy już w następn.ej minucie podchodzą p.od i Pogoń miejscami zJ obywa się na krlka 
b:amkę z podania Sekuły, Py~el. zdobh'wa , składnych akcyj. Rezultatem przewagi Ru
p1erwszy pun~t, a w k1~~anascae sekund> chu są 4 kornery, jednak niewykorzystane. 
potem Pochopi.n wyrównuje do 2:2. W 12-ej minucie Ruch uzyskuje wyrów 

W obu .wypadkach bramki padły z ~! rua.!Ue ~iedy sędzi a za wątpliwy faul podyk
ny obrony 1 b.r~mk~rza, który przy; drugiej ~ował rzut karny zamieni<0ny przez Peterka 
bramce wy~usc1ł piłkę z rąk. Od lego mo- na bramkę. 
m~nt~ gra s1 ę zao~trza. Br~mkarza Mrugał . Po zdobyciu tej bramiki Ruch nadal prze 
z.mesiono na ~~'"'.tlę z bom~~· Atak śl~s '. w~ż.a l w 2'.> mimtcie po pięknym zagraniu 
gra coraz lepiej 1 skutec21111eJ. W 35-eJ 1,1'11 W1hmowsk1ecro z Wodarzem ten ostatni 
n~cie ~ekuła zdobywa <kcydującą 9 zwy przyzmienny~ plasowanym strzałem zdoby 
c1ęstw1e bramkę. . . wa drugą bramkę. Gra w następnej chwili 

Zawody prowadził P.· Krukowski z·War staje się ostra i sędzia raz po ra dyktuje 
szawY... \ „~ .J ,,. rzuty, wolne. Ruch jest jednak stroną nadal 

przeważającą i zdobywa w 37-ej minucie 
CRACOVIA-WARSZAWIAINKA: 2:1 i .przez Słotę i w 44-ej minucie przez Wili-

(1 :1). ' mows•kieg·o dalsze bramki decydujące o je 
W drugim meczu Cracovia po bardzo 

słabej grze pokonała W<irszawiankę 2:1 
(1: 1 )„ Daw.no już zwolennicy Cracovii nie 
widzieli tak słabej formy biało-czerwonych. 
N a tle gry miejsc.owych drużyna Warsza
wianki wybijała się grą szybką i dobrą ~on 
dycją, lecz było to w sumie za mało, aby 
sf.orsować linie defonzywne Cracovii: 

Pierwszą bramkę dla Cracovii uzyskał 
w 25-ej minucie Pająk z rzutu woln~o. 
~ra dalej toczy się w słabym tempie i do
piero w 40-ej minucie z winy obrony święc 
ki wyrównuje dla Warszawianki. 

Po zmienie .pól gra mimo iż wiatr ustał 
pozostawia w dalszym ciągu dużo do życze 
nia pod wzlędem techniczym i zamienia się 
miejscami w brutalną kopaninę. Pod koniec 
przy dopingu widowni Cracovia przygniata 
i w 33-ej minucie piękinym strzałem Zem
baczyński zdobywa zwycięską bramkę dla 
Cracovii. · 

Z drużyny warszawskiej1 która wystąpi 
ła bez Ma'rtyny, wyróżnił się obr.ońca 
Joksz, w pomocy Hagendorf, a w ataku 
Barain i $więcki. Zawody prowadził p. 
Raetting z Łodzi. · 

' go zwycięstwie. Widzów ok. 4000. Sędzia 
p. Frn.nk z Warszawy. • 
WARSZAWA: 

POLONIA-WARTA 3:1 (2:1) 
Po!k:>nia była zespołem lepszym i wygra 

ła po dość ostrej walce. 
W pierws.zej połowie Polonia zdobyła 

bra~kę przez Odrowąża, zaś Warta przez 
Szre1era. W drugiej połowie dwie dalsze 

bramki dla Polonii zdobyli Kulla i Odrowąt 
Sędziował p. Rutkowski. 
Widziów 4 tysiące. 

TABELA LIGOWA. 
Po niedzieJ.nych meczach o mistrzostwo 

Ligi prowadzenie tabeli <Ybjęła mistrzow
ska drużyna PO!Yski Ruch przed krakow
skimi drużynami: Wisłą i Cracovią. Warta 
została ze2chnięta z 1-go na 4-te miejsce. 

Klub 11. gier S·t. pkt. st. br. 
1) Ruch -~ 3 4:2 10: 3 
2) Wisła 2 4:0 5: 2 
3) Cracovia 2 4:0 4: 2 
4) Warta -2 2:2 8: 3 
5) Polonia 2 2:2 4: S 
6) Pog-0ń 2 2 :2 6: 5 
7) A. K. s. 2 2:2 4: 4 

CHORZóW: 8) Garbar.nia 3 2 :4 5: 9 
RUCH-POGON 4:1 (2:1) 9) Warszawianka 2 0:4 1: 7 

RQzegrany w Chorzowie mecz Hgowy 10). Union Touring 2 0:4 t :10 
.pomiędzy Ruchem a lwowską Pog0inią za 
kończył się zwydęstwem Ruchu w stosuin LUBLIN POKONAL W MECZU BOK-
ku 4:1 (0:1). SERSKIM WARSZAWĘ 10:6 • 

Do przerwy Pogoń grając z wiatrem mia Międzymiastowy mecz b01kserski Lublin 
ła lekką przewagę, nie potrafiła jej jednak - Warszawa zakończył się niespodziewa
uwydat.nić cyfr.owo, mimo, że posiadała ku nym zwycięstwem Lublina w stosunku 10: 
temu sporo okazji. Atak Pogoni grał jednak 6. Warszawa wystawiła rezerwowy skład 
w tym okres.ie zbyt miękko i temu przypi 
sać należy, że Pogoń do przerwy zd·obyła BIEG NA PRZEŁAJ W POZNANIU. 
tylko jedną bramkę w 24 min. z rzu.tu kar W, Poznaniu odbył się bieg na przełaj 
nego strzeJo.nego przez Szmidta. „Kiunera Poznańskiego" 11a dystansie 5.200 

z wniosków delegatów poszczegól- wobec krótkich, dokładnych i szybkiah po
nych związków najwięcej uwagi skupił ~ań gości._ Ju.ż w pie.rwszych min~tach mie;
wniosek Polskiego Związku Lekkoatlety- h krakowianie okazJę do zdobycia bramilo, 
cznego 0 przeprowadzenie gruntownej re- jednak Giergiel nie wykorzystał rzuttt kar
otganizacji sportu polskiego, przy czym w neęi;o, podyktow~nego zresztą zbyt pocho
siedzibie każdego okręgu ma powstać ty!- pme przez sędziego. 
ko jiedna organizacja łącząca wszystkie W 26 min .. Po centr~e Fi~ka Gracz zdo
kluby sportowe, zamiast jak dotyic~.cza~, był P!owadzeme dla Wisły, Jednak w czte
jedynie sekcje poszczególnych dz1edz111 ry mmuty po tym UT. wyrównał z rzutu 
sportu z rótnych klubów. Wniosek. ~e~ karnego (świ.ętosławski) pody~towan7go 
szeroko uza:sadni'°ny przez przedstaw1c1eh za rękę Szumilasa. W dalszym c1ą'gu Wisła< 
PZLA. inż. Znajdowski•ego i Frenkla zo- miała bezapelacyjną przewagę i ciągle .ata
stał przez zebranych odrzucony. kowala braimkę przeciwnika, bronioną 

Prze..,stawici~l Poli;kiego Związku przytomnie ze szczęściem przez Falkow-

W Krakowie rnzegraine zostały dwa me 
cze ligowe: AKS.-Garbarnia i Cracovia
Warszawianka. 

Po przerwie Ruch mając sprzymierzeń mtr .. W grupie senforów bieg wygrał Płot
ca w sHnym wietrze z miejsca zyskuje prze kow1ak_ (Warta), zaś w grupie juniorów 01-
wagę, która trwa do końca meczu1 chociaż szewski. 

Czwór.mecz ligowy przy pię.knej, ~cz 
wietrzrtej ,pogodnie był wielką atra'kcją Kra IU' · 
k<>wa, gr<>madząc blisko sooo widzów, w nOlarze lództ:g ....,g.:.f.:att d„p„.:. 7:!/lł 
tym ok. 1000 ślązaków. Poziom gry obu n „ U '1 ..,„.t.•-
spotkań był jednak ba.rdzo niski i rozczaro holdownit:za ... 
wał widownię. „ 

W pierwszym meczu AKS. z Ohorrowa do Marszałka Stnigłego•Rydza 
Lawn-Teni~owego radca Olchowicz wy- s'kiego. 

Swiatowej sławy motocykle 

.B.M.W.• „WANDERER" 
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1;6d~. ul. Piotrkowska 1~0, tel. 

odniósł szczęśliwe zwycięstwo nad Garbar Otwarcie s~zonu k,<>Ja.rskieg~ w Łoc:l~i, I ŁOZK. p. Wacław Szymski wygłosił do 
nią 3:2 (0:0), przy czym Garbarnia pmwa którie odbyło się w dnm wczoraiszym, m11a kolarzy przemówienie apelując 0 przepro 
dziła Już 2:0. ł~ cha.rakter b._uroczysty. Ogółem w otwar wa<lzeni,e w klub ac h zbiórki na FON. i Po-

Przebieg tego Sp<:ltkallia z.niekształcił c1u w1zęł!Q ~dział 450 osób wra~ z zarzą- tyczkę Obrony Przeciwlotn iczej. 
w du~ej mier:ze porywisty wiatr, który utrud -dem ~ódzkiego Okręgowego Związku Ko- Na zako11czenie uroczystości wystan} 
niał norma-!1ne pr<>wadzenie piłki. Grający z larsk1ego na czele. zoistał do Pana Marszałka śmigł ego-Rydza 
wiatrem ślązacy byli w tej części dużo słab ~o~arze łódzcy ~dali się do Pabianic, telegram następującej treści : j,Marsza.ł~k 
si od twardej G-2.rbarni. Mimo obustr.onnych gdzie t~ n~ spotkame wyruszyło 7.5 kola- Edward śmigły-Rydz, WarSZ<!Wa. 
usiłowai\ do przerwy utrżymuje się wynik r~y, pabiamck1~h. Wszyscy _wspólme udali Otwierając sezon kolarski nabożeń
bezbramkowy. Po zmianie pól początk-0wo st~ na nabożenstwo w k<>śc1iele Najświęt- stwem i złożeniem wieńca przed pcmrti
Garbarnia opanowuje boisko. szej Marti Panny, które ódprawił proboszcz klem Legionisty w Pabianicech. my kola-

W 16·ej minucie Ignaszek ostrym strza , ks. Szadko. Po Mszy św. ks. Szadko wygło rze okrngu łódzkic~o śkm•• T~H. . --:in '" 
\ Iem ze ~krzydła ~do?yw~ prow~dzenie dla \ sił pi~kne okoliczn ości·owe kaz?nie. Na- Mars~łku. wyrazy l~rłciu i metduj<.:.r.ty po-

i G:ar~arm, w 20-ei .minucie obronca Gar bar stępn~e. kolarze po złożeniu w1el1.ca przed ~(uszme, .ze na Tw?j rDzkaz staniemy jak 

1 
ni Piątek egzekwuie rzut wolny, z którego I pomnikiem Legionis ty prziedefilowali przed 1ed~ ~ąz ~ obronie granic Na_j.iaśniejszej 

\ głową Paz~rek z.dobywa d.mgi punkt Ra- Zarządem Okręgu. Po defiladzie odbył się Rzpbte1. Łodzki Okręgowy Związek Ko-
d.Qś~ .na w1.dQwm trwał_s megłµgQ. .$.l_izg- w Parky .Woln!()1ści ws.póley, pbiad. Prezes Jarski", 
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Mistrzostwa piłkarskie kl. A. Sportowcy litewscy w Polsce 
Kowno-Warszawa 7 : 2 w teni•I• stołowym Nieznaczne zwyci~stwo ŁK.S.·u .nad Sokołem pabianickim 

Wyaoka porażka K. ~. Zjednoczone W niedzielę w hali sportowej YMCAr Rechtleben - Variakajis 21:11, 21 :18, 
w Warszawie rozegrany został mecz tenisa IDzindzUauskas - Piórowicz 18:211 21:17 
stoł·owego Warszawa-Kown<J. Impreza tal21:15 D~l~ze mecze piłkair~kie. o m_istrz?stwo leadera tabeli. Wynik specjalnie godny 

łódzkiej klasy A przyniosły duzą n1espo- uwagi, gdyż przed kilku tygodnia!l11i ligowa 
dzian.kę w p~staci wysokiej pora.żiki. leadera 'drużyna. UT. przegrała z KP Zjednoczone 
tabeli KP Zjednoczone w spotkaniu z re- 0:3. Unton Touring zagrał bardzo ddbrze, 
zerwowym zespołem UT. wylkorzystując wszystkie błędy przeciwni-

W pozostałych meczach ł.KS pokonał ka. Gra rozpoczęła się dość ostro i w nie
w nieznacznym stosunku. paibia1J1iclci S<>-kó.ł, długim czasie sędzia -wyikluczył po jednym 
ŁTSG z trudem uporał się z SKS-em, W1- zawodniku z k~dej drużyiny: Niewiadom
m~ uległa niespodziew.an~e WKS-owi, zaś skiego z KP Zjednoczone i Kowals1kiego z 
Pl C po~~nało w .Pab1amcach. Burzę. UT. Do pauzy UT. zdobył jedną bramkę 

Wyniik1 wczoraiszych meczow były na- ze strzału Karbowskiego. Po p.rzerwie UT. 
stępujące: jest ruchHwszy i nadal przeważa. Wkrótce 

też wynik poodwyższa Wieliszek wyko
Ł.K.S. - SOKóŁ (Pabianice) 2:1 (0:1). rzystując rzut karny. Z tą ćnwilą KP Zje

dnoczone całkowicie załamuje się, grając 
przy tym dłuższy czas w 9-tkę. Dalsze dwie 
bramki zdobywa Wieliszek znów · z rzutu 
'karnego i z przeboju, a wynik ustala Kar
bowski. Należy zaznaczyć, że KP Zjedno
czone nie wykorzystło rzutu kairnego. 

Zanosiło się na sensację, gdyż do pauzy 
Sokół prowadził I :O. ŁKS miał wyraźnie 
słaby dzień. Eksperyment z Tadeusiewi
czem na środku ataku był chybiony. Gru
łecki zdradzał dużą niepewn-0ść i zawinił 
bramkę, a Koczewski i Rudnicki też wy
kazują spadek formy. Głównie jednak za
wodził ataik, który był bez kierownika, 
Dopiero po pauzie gdy kontuzjowany Ta
deusiewicz przeszedł do pomocy na miej
sce Galumbinskiego gra napadu zyskała 
na skuteczności, decydując o wyniku za
wodów. Młoda! drużyna Sokoła grała ambi
tnie, dobrze obstawiała przeciwnika i wła
ściwie broniła się, atakując tylko z wypa
dów. Gra toczyła się z wyraźną przewagą 
ŁKS, lecz pierwszai bramka padła dla So
koła tuż przed przerwą. Po odpoczynku 
ŁKS narzucił gwałtowne tęmp.o i w ciąigu 
minuty uzys.kał dwie bramki: pierwszą 
zdobył z podania Króla, Miller głową, a 
drugą - ostrym strzałem Król. Dalsze a
taki wyniku n!e przyniosły. Poziom gry nie 
wysoki. 

Sęd1iował p. Hendeles. 
Przedmecz rezerw 9:0 dla ŁKS. 

Ł.T.S.G. - STRZELECKI K. Sł 3:2 (1 :2). 
Mecz zakończył się z trudem wywalczo

nym zwycięstwem Ł TSG„ które decydują
cą bramkę uzysało na pół minuty przed za
kończeniem gry. Miernikiem sił byłby wy
nik remisowy. 

Do pauzy SKS grając z wiatrem uzyskał 
dwie bramki: przez Ma-oi·ejakai - głową i 
po rzucie wolnym w zamieszaniu podbram 
kowym. Do pauzy jedyną bramikę zdoby
ło ŁTSG przez Voigta nie wyzyskując przy 
znanego rzutu karnego. Po pauzie Ł TSG, 
mając zai sobą wiatr, przeważa zdecydo
wanie. Wyrównującą bramkę z rzutu kar
nego zdobył Królewiecki, a na chwilę 

•przed zakończeniem meczu Voigt po rzucie 
z rogu ustalił wynik spotkania. Gra była 
spokojna. Obie drużyny wyka•zafy niezłą 
formę, chociaż Ł TSG miało dwóch rezer
wowych. 

Sędziował p. Szperling. 
Przedmecz rezerw 6: 1 dla SKS. 

Union Touring I b. - K. P. ZjednO:.:ione 
5:0 (1:0). 

Mecz zakończył się sensacyjną porażką 

Sędziował p. Dymant. 

WKS-WIMA 2:1 (2 :O) 
Drużyna WKS zagrała bardzo ambitnie 

i bojowo dzięki temu zdołała zapewnić so 
bie zwycięstwo, które było z.resztą całko 
kiem zasłużone. W pierwszej części gry 
WKS miał dużą przewagę nad słabo gra
jącą Wimą i zdobył w tym czasie bramki ze 
s!rzałów Staszczaka i Steglińskiego. Bo pau 
zie gra wyrównała się i Wima częściej do
chodziła do głos.u. Wojskowi nieco opadli 
na siłach. W tym okresie bra-mkę dla Wimy 
zdobył Uptas. 

Sędzia p. J ańczyk. 
Przedmecz rezerw 2 :O dla WKS. 
, PTC. - BURZA 2:0 (0:0). 
Mecz odbył się w Pabianicach -0czekiwa 

ny z duży1m zainteresewaniem. W derbach 
lokalnych zwyciężyło PTC, będąc drużyną 
lepszą, zwłaszcza po pauzie. Obie bramki 
zdobył Mielczarek, w tym jedną z rzutu kar 
nego, a drugą z da!!łekiego efektownego 
strzału. 

Sędziował p. Pietrzak. 
Widzów ponad 1 tys. 

••• 
W związku z udziałem ŁKS ty'.1ko w dru 

giej k>Qolęjce rozgrywek piłkarsd<ich o mi
strzostwo klasy A prowadzić będziemy 
dwie tabele: jedną mistrz·owską, drugą kwa 
lifikacyjną. 

Po niedzieJ.nych spotkainiach obie wsipom 
,niane tabele przedstaw·iają się jak następu 
je: 

TABELA MISTRZOWSKA 
Klub Il. gier Stos. pkt. St. bram. 

l)K.P. Zjednoczone 12 15: 9 23:17 
2) Ł. T. S. G. 11 1~: 8 25:15 
3) Wima 12 14:10 21:17 
4) U. T. lb 12 lS: 11 23: ł 5 
5) w. K. s. 12 13:11 16:22 
6) P. T. C. 11 11 :11 16:14 
7) Burza 12 11:13 18:19 
8) s. K. s. 11 10 :12 25:19 
9) Sokół (Pab.) 11 10:12 17:22 

10) Sokół (Zgierz) 10 3:17 7:31 

TABELA KWALIFIKACJNA. 
Klub Il. gier Stos. pkt. St. bram. 

1) LKS 3 6:0 13:3 
była pierwszym -Oficjalnym występem spor Rechtleben - Meilus 21 :15, 21:10. 
towców litewskkh w Polsce. DzindzilausJcas - Gaj 21:12, 21:15. 

2) U. T. Ib 3 4:2 7:1 
3) SQlkół (Pab.) 3 4:2 5:2 

Mecz zakończył się wys·okim zwycię- Oma-wiany przez nas mecz zak-0ńczył 
stwem Kowina w stosunku 7:2. Jedyne się peh1ym sukcesem sportowym i finanso
dwa pun.kły dla P<Jlski zdobył rezerwowy wym org~nizatoró~. :i:ublic:z.n<l'ść przyb.Yła 
nasz gracz Rechtleben. nadspodziewanie hczme (ponad 600 osob) 

4) L. T. S. G. 2 4:0 5:3 
5) w. K. s. 3 4:2 5:6 
6) Wima 3 2:4 4:4 
7) P. T. C. 3 2:4 3:3 
8) s. K. s. 3 2:4 7:12 
9) KP. Zjednoczone 3 2:4 5:8 

Wyniki szczegółi(}we są następujące 
Varia-kaJis - Piórowicz 21 :16, 21 :10 
DusJcosas - Gaj 21:19, 21 :16, Walne Zgromadzenie 
NikoJs.kis E. - Kugler 21:14, 21:14, z - k O · ·k 

10) Sokół (Zgierz) 1 0:2 0:3 
11) Burza 3 0:6 0:8 

Duskesa·s - Piórowicz 21 :13, 21 :13, wiąz u z1enn1 arzy 
Nikolskis E. - Gaj 16:21, 21 :12l 21 :18 Sportowych, Oddział w t.odzl 

Lekkoatletki rozpoczęły 
t.KS.-K. P. Ziednoczone 39 : 34 

W sobotę odbyło się w sali Zw. Strze
leckiego doroczne walne zgromadzenie Zw. 

SeZOD Dziennikarzy Sportowych Oddziału Łódz 

1 ikiego. Zebraniu przewodniczył r.ed. Feja. 
Na wstępie uczczono przez powstanie 

. Na stadionie -~ Zjedno.czone odbył się, Poza tym odbył się bieg pa.nów na 2 pa.mi~ć zmarłych ~złon~ów 
1
organizacji. kol. 

p!e:wszy w sezo~1e mecz lekkoatletyczny km„ w którym startowało 12 zawodników, kol. sp. Hammerl~nga 1 A:1eksandrowicza1 

pan ŁKS-KP. Z1ednoczone. w tym 8 z KP Zjednoczone i 4 z LKS. po ciym przystąpiono do dalszych obrad. 
W poszcze.gólnych ko.nkurencjach osią- Sensacją było zwycięstwo Myszkowskie Zł . d . t · 

gnięto inastępujące wyniki: bieg 60 m. Kre- go (Zjedn.) w czasie 6:17,4 nad Kurpesą ozo~e spr~~oz .arna! p~zez d u\ęP~Ją: 
terówna (ŁKS) 8.9, 100 m. Kreterówna (LKS) który uzyskał czas 6 ·26 2 ~y zarzą. przy1~ o niema ez . ys USJI I 
14.6, skok w dal Noskiewiczowa (ŁKS). Trz~cim był Galewski (Żjedn .. ) 6.33, 1e.~nogłos_nie, ud.zielono z:rządow1 aabs~l~1to 
4.40, skok wzwyż Bilariuszówna (Zjedn.), Myszkorowski i Wróblewski (ŁKS). I llUn.

1
„ :vy~orow peln:o0 now~0~„ 7 7ą 

130 oszczep Noskiewiczowa 28 95 k la W .1 . kt „ • . du nie d. ko.1ano z braku kandydrito -· , • · . , u ogo ne1 pun aCJ1 meczu pan zwyc1ę b 1 b · , 
Dres'1erówna (Zjedn.) 9.03; 4xl00 LKS. żyła drużyna ŁKS 39:34 kt. 1 ee cz:$v wa r.e ze. ranie przerv. ~n< 
1 :01,7 prze<l KP. Zjednoczone w czasie P \to wynk mało rowaznego ~ystąp1en1; •. ~-
identycznym. których ostib biorących udział w obradach. 

. 1 O PRYMAT W MISTRZOSTWACH ."liż· 
Sukces polskich szermierzy na Węgrzech I szvcH KLAs PIŁKARsK1cH. 

Dw6ch Polaków w finale I Poza meczami piłkarskim! o mist.rzo-
. . . . stwo klasy A rozegrano na boiskach łodz-

W m~dz1el~ odbyły się w Budapes~·cie wl stwa, ~ 9-ty Dobrowolski 1-no zwycięstwo. kich szereg spotkań w klasach niższych. 
'kasynie oflcersk1m zawody szern11ecze o Druzyna polska rozegra dn. 21 bm. mecz Wyniki tych meczów byly następujące: 
puch~r.Goe.mb-Oesa! w których wzięli udzial z reprezentacją wojskową Węgier. :Mecz Widzew- Sckół (Łódź) 4:1 (1 :O). 
rów111ez Polacy. ten wzbu<lził olbrzymie zainteresowanie w 

. Do zaw~dów we florecie stanął ppor. Budapeszcie. Widzew zagrał bardzo dobrze. Grają~ 
Lis, wykazując bardzo dobrą technikę. De- z wiatrem uzyska! jedną bramkę. Sokół nie 
biut ppor. Lisa wypadł doskona~!-e do.szedł wykorzystał tego i po przerwie mając wiatr 
on do półfinału, mając trzy zwycięstwa, a TURNIEJ W PIŁCE RĘCZNEJ za sprzymienenca zagrał słabo.· Jedyną 
odpadł następnie różnicą jednego trafienia. • bramkę dla Sokoła zdobył Włodarczyk. 

. Do sz.abli stanęli wszyscy polscy zawod W dalszym ciągu rozgrywek turnieju .1 Makabi- Boruta (Zgierz) 1: 1. TUR - Ha 
111cy bawiący na Węgrzech oraz 26 węgier- ,Piłki ręcznej o dlagrody Okręgowego Urzę- ! kiciah 1: 1 (0:0). i Sokół (Aleksandrów) -
skki} szermierzy. Sc.n:;~cją zawodów był du WF. w Łodz.i odbyły się w ciągu niedzie ! Bar Koch ba 3: 1. 
fakt wyeliminowania w półfinałach przez li następujące spotkania. I ~~trzostwa druźyn juniorów: 
Polaków o!rimpijczyka Rai~sanyi i mistrza W koszykówce męskiej Makabi najnie Wicizew- Jutrznia 7:0 (4:0) TUR -
Eu.r.o.py Gerevicha. Ogółem do półfinału za spodziewani·ej pokonało mistrza Łodzi !KP ŁTSG 6:1. KP. Zjednoczone - ŁKS 4:0 
kwalifikowało się 3-ch Polaków: Segda, 33:25 (12:8) będąc drużyiną lepszą. (4:0), Bar Kcchba SKS (powiat) 3:0 wa.J
Dobrowolski i Suski, a do finału po ciężki.eh Drużyna IKP wystąpiła wprawdzie w kower. Union Touring - Sokól (Ł) 4:2. 
walkach doszli Segda i D IJrowolski. Sus·ki osłabionym składzie nie mniej jednak zawio 
pokonał olimpijczyka Rajcsa.nyi ale odpadł dła. Drugą niespodziankę sprawił KP Zje
w półfinale różnicą jednego trafienia. dnoczone, który pokonał Wimę 27 :24 

W rozgrywkach finałowych Segda wy (14:12) . Wreszcie LKS wygrał z WKS 
1k~zał bardzo dobrze prz~rgotowanie tech- 48:34 (21:19). 
niczne i kondycyjne, zajmując 5-te miej&ce W siatkówce żeńskiej IKP pokonało Ma 
w ogólnej klasyfikacji. Drugi z Polaków kabi 2:0, Kruszender - Wima 2:1, Znicz 
Dobrowo~ski sklasyfikował się na 9-ym - Wima 2:0, i ŁKS-IKP. 2:0, 
miejscu. Do fi.nałów w koszyikówt!e męskiej za-

Techniczne wyniki zawodów: floret - kwalifi1kowała się drużyna LKS i zwycięzca 
1-szy Hatszegi 8 z-.vycięstw, 2) Palocz 6 zawodów Makabi - Zjednoczone, które 
zwyc'.r,stw, 3) Meszlenyi - 5 zwycięstw. się odbędą w środę w hali sportowej o go 

Szabla: 1) Marzlay - 7 zwyc„ 2) Ko- dzi·nie 19-ej. 
vacs - 6 zwyc., 3) Rajczy - 5 zwyc. Z W siatkówce że11skiej w finale grać bę 
Polaków 5-ty z kolei Segda miał 4 zwycię dą: ŁKS i Znicz. 

Dzid oficjalny ł,OZLA. 
KOMUNIKAT ZARZĄDU NR. 3, 

z dnia 15 kwietnia 1939 r, 
1. Wzywa się nast.ępują.ce kluby do uregulo 

wania ni.le:iności z lat ubiegłych: 
K. S. Boruta.. K. S. Geyer, Hakoah, Harcer

ski K, S„ K. S. lkape, Policyjny K. S., TUR. 
Unfon-Touri11g, K. S. Wima, L K.S. 

2. Wzywa się wszystkie kluby (z 'Wyjątkiem 
PKS-u do uregulowania składek członkowskich 
należn~·ch LOZLA. ~ rok 1939. W wypadku 
nieuiszczenia powyższych należności do dnia 1 
ma.ja b.r. zawodnicy klubów zadruwnych nie 
będą dopuszczeni do zawodów organizowanych 
przez ŁOZLA. 

Przypomina się, iż skarbnik LOZLA urz.ędu 
je w czwartki w godzinach od 19-21. 

" ~ 

DZIAŁ 
LEKARSKI 

. ' 

Czy pa·mięln Czy ańhiący zawód matki -· ROZE 
w wielkim wyborze w pierwszorzędnych odmlaaach 
po ceoach przystępn'\lch polecają 

DR 

G~~ MARKIEWICZ 
choroby •k6rne i weneryczne 

Pani 
e pięknym wiosennym pulowerku 
c:i:y 1weterk• elega~ckiej sukni 
cz:y kamizelce, zrobionych na 

drutach? 
Poz:woll Pani sobl11 pomóc? Stałe 
bupŁatne pokazy ściegów w Błękit· 
aym Sal ooiku Nai nowsze turo ale 

Zwirki l•c, tel. 128-75 Wl.OCZKl-WEl..NY 

. od 7 do 8 rano i od; do S wieC7. 
1 
TRÓJKĄT V/ KOLE 

Dr. HENRYKO WSKI t
1

, . 6 Sierpnia 2 (róg Piotrk.) I 
•poejali1h chorób woneryenyob . · Tel. 167·26 

skórnyeh i 1eka11alnych 

TRAUGUTTA 9, fr.1 p„ te•. 262•98 

przviwuje od s-11 1 od 6-9 w. P.rz~iare 
nledz. i święta od 9-12.30 po poł. 
Dla •kórale chorych godz ainbulatoA 

od 10-ll I od o -6 pp. 

Dr. ŁAGUND#5KI 
specjalista eh o ró '> wen ery cz• 
nych 11eks11aln y c ~ i skórnych 
tGa!Jinet ltoentgeno· i światłoloczaie&y 

PIOTRKOWSKA 70. Telefon 181•83 
Od 8-10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1> 

Lekarz-d entyata 

Ubezpiecza:lnia Społeczna w 
:.odzi ogłosiła w „Monitorze l'ol
skim" z dnia 151.IV 1939 r. Nr. 87 
przetarg nieograniczony na urzą
dzenie chłodni w Sanatorium w 
Juszynku-Poduchownym. 

Termin składania ofert do dnia 
29 kwietnia 1939 roku, godziny 
12-ej. 

Otwarcie ofert nalstąpi w dniu 
29 kwietnia r. b. o god~. 13-ej. 

~~ N~!k!~kt~"K,f PRZYJACIEL 
t I 172-31 twego goi;podarstwa 1est pły!Jl 

e • · LUNA który czyści i.zyby, 
(Róg Lubelskiej) front ( piętro fostra, srebra i platery. 

Przyjmuje od!!· 9-1 w pot. . od 3- 8 w 

Doktór Medycyny 
PIERWSZE 
PRZYX:AZA 'lIE fiosiaw Kohn 

Specjalista akuner • ginekolog 
diate1mja 

· elegam:kiego Pana: · 1używaj 
mydło do g<ilenia PIXIN. 

ul. Piłsudskiego 51 tel. 110--03 
Przyjmuje od 8-10 i od 4-S w 

Redaktor naczelny I wydawca: JAN STYPUŁKOWSKI. 

)dbito w druk " przy ul. : :'łtrkQ~_kicj , 19~ ·!ż.YLirki ? · 
~ wniei \{a1tl 1) "łodzi. ,. 

I 
~ . 

• moze p i ę t no w a ć córkę »Dvrody Widzewskie« Sp. z o. o. 

" 

oto rewelacyjny temat niezwykle śmiałego 
i porywa: ącego filmu erotyczno·obyczaiowego 

zuializowanego wg. GUY de MAUPASSANTA 

W roli 16·letniei dziewczyny. którą matka 
usiłwje wcia,gn1'~ na drogę 4e111oralizacji 
nowa gwiazda ekranu 

lłUTH HELLBElłG 

WKRóTCE W KINIE . 

.PALACE·- I\ 

OGŁOSZENIA 
DR 0 '8 NE 

MIESZKANIA 1 pokojowe od - 50 
kw., I P. z kuchnią od zł. 65 kw, 2 p. 
z kuchnią od zł. 160 kw. 3-4-5-6 poko 
jowe, lokale handlowe, pokoje umebh>
wane garsoniery od zł. 25 m. poleca 
,,Kosmos" właść. Jan Burchart, Piotr 
kowska 111 tel. 147-46. 

SKLEP I.rontowy do wyna,ięcla. Piotr. 
kowska 103. dozorca wakate. 

Do akt. Nr. Km. SOtX/39 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Są.du Grodzkiego w Ło
dzi rew. 10-go Leonard Naborow&ki 
zamieszikały w Lodzi, ul, Zachodnia 41 
na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza 
że w dniu 26 kwiet. 1939 r. o godz. 
14. w ł.o hi, ul. Srebrzyflska 36 odbę
dzie się publiczna licytacja raehomości 
a mianowic :e 2rolwagi i maszyna oszac. 
na łączną sumę zł 1.200 gr. -. które 
można oglądać w dniulicylacji w mieis 
cu sprzedaży1 w czuie wyźe j oznaczonym 

Lódi, dn, 12 kwiet11ia 1939 r. 

Komornik L Naborowskl 
MASZYNKI do wy.robu siatek na pło-\ 
ty, poleca wytwórnia. Nawrot 32. -------------

pocz.ta Pdoianice, sk. poczŁ. 54, tel. 341. Dojaz:d 
tramwa;em Pabian•ckim do przystanku Wtdzew· 
Żdźary sk'\d 1 km. 

q 

PEWNOŚCI 
...-----"' ... DA JE 

caa 

::r -
li ł ł~ 

wraz z ,DODATKIEM 
KSIĄZKOWYM 

i d o s t a w ą do O O M U 
• • KOSZTUJE 
naipop ularnieiszy dzienni 

»KURIER ŁODZKI « 
TELEFON Nr. 182·48 lub 102·29 
ADRES ŻWIRKl 2 i PIOTRKOWSKA Nr. I t. „ -- -._ ~ j -

Redaktorzy: działu politycznego - Jan Stypułkowski; działu kronłk1 • i krajowej Klaudiusz Lityński; d;..„,u 
depesz - Feliks Tomaszewsiki; działu gospodarczego i działu sporto"· ,... - Hieronim Feja; dodatków niedzielnych i świą• 
tecznY.,~h - Mi~hał Wałte~..t M.~łY. ~w;~- ~CJIJY.k ~!J!~ki. z~ gglo ~ z,,.· • i;i I ~rtykuły_ reklamowe odpo~iada . Fra11c:sza• 

-- - -- - - -~ - Ch@e!Qw~1i ....., W.$Zy_scy, z.imle~ib w Łogzi. . \ 
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